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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się !

Górnicy kopalni

„Komuna Paryska
meldują

o wykonaniu z nad
wyżką swych zobowiązań
przedzjazdowych. Na
cześć II Zjazdu PZPR za-

miast 2282 ton węgla wy
dobyli oni dodatkowo po
nad plan 3595 ton węgla.

Na szczególne wyróż
nienie we współzawodni
ctwie przedzjazdowym
zasługują górnicy WŁA
DYSŁAW DZIURDZIKO-
WSKI, który na zab:erce
średnio wykonuje 212

proc, normy i JÓZEF
GOLASOWSKI osiągają
cy 199 proc, normy.

Na chodniku najlepszy
mi są rębacze JAN KA
MIŃSKI, osiągaiacy 349

proc., JAN SURÓWKA i
TADEUSZ RYBA, klórzy
zadania dzienne realizują

w 231 proc, oraz górni
cy JULIAN SZUBERT i
TADEUSZ STAŃCZYK
na filarze stale wykonu
jący 170 proc, normy.

Przodującym jest od
dział prowadzony przez
sztygara STANISŁAWA
JAMROZA, którego gór
nicy plan miesięczny wy
konali w 116 proc.

Ofiarną pracą wyróż
nia się również kierow
nik robót dołowych inż.
ALEKSANDER OGO
RZAŁEK.

Obecnie załoga kopalni
„Komuna Paryska" przy
gotowuje się do podję
cia dodatkowych zobo
wiązań na cześć II Zja
zdu.

O rozszerzenie współzawodnictwa

przedzfazdowego
kopalniachw naszych

13 bm. w Komitecie Po
wiatowym PZPR w Chrza
nowie odbyła się narada

dyrektorów, sekretarzy ko
mitetów zakładowych i ak
tywu ZMP-owsikiego kopalń
naszego Zagłębia, z udzia
łem kierownika Wydziału
Przemysłowego KW tow.

Zygmunta Młynarskiego.
Narada poświęcona była

omówieniu wykonania zo
bowiązań podjętych przez"
załogi naszych kopalń na

cześć II Zjazdu. Wiele za
łóg ukończyło już ich rea
lizację, wielu górników po
dejmuje nowe zobowiąza
nia.

Jednakże podejmowanie
tych zobowiązań powinno
pójść we właściwym kie
runku, tzn. izabezpieczenia
wykonawstwa planów, wy
korzystania ukrytych jesz
cze rezerw produkcyjnych.
Tym właśnie sprawom by
ła poświęcona narada w

KP w Chrzanowie.

Przy podejmowaniu no
wych zobowiązań musimy
zwrócić przede wszystkim
uwagę na podniesienie wy
dajności pracy jak również
na obniżenie kosztów wła
snych. Dlatego też zobowią
zania załóg naszych kopalń
powinny pójść w kierunku

oszczędności wszystkich
materiałów: pajliwa, taśm,
energii elektrycznej. Na

każdym kroku powinna, roz
winąć się walka z marno
trawstwem materiałów.

W celu podniesienia wy
dajności pracy musimy roz
szerzyć ruch bezawaryjne
go pracowania maszyn. Nie
może być takich wypadków
jak w kopalni „Brzeszcze",
gdzie w ciągu jednego dnia

stały bezczynnie trzy wrę
biarki. Musimy pełniej niż

dotychczas ■wykorzystać
moc produkcyjną maszyn
na każdym zakładzie.

.Zobowiązania
winny również

niedbanę często
takie jak bezpieczeństwo
i higiena pracy.

Z dodatkowych zobowią
zań górników, wypływają
i nowe zobowiązania dia

personelu inżynieryjno-te
chnicznego naszych kopalń.
wlaśnie inżynierzy i tech
nicy winni zabezpieczyć
wykonanie zobowiązań gór-

górni-

niż do-

współ-

górników
objąć za-

dziedziny,

ników. Wszelkie wąskie
gardła w kopalniach, szero
kie ściany itp. muszą być
usunięte, za pomocą wiedzy
technicznego personelu. Je
dynie w ten sposób może

być zagwarantowane wvko-
nanie zobowiązań
ków.

Trzeba bardziej
tychczas rozwinąć
zawodnictwo młodzieżowe,
tworzyć nowe brygady mło
dzieżowe.

Również i zagadnienie
pomocy wsi, zagadnienie
wzmocnienia sojuszu robo
tniczo-chłopskiego, kierow
niczej roli klasy robotni
czej, winno znaleźć swój6
wyraz w zobowiązaniach
załóg. Trzeba, aby dyrek
cje, organizacje partyjne i

związkowe na wspólnych
zebraniach z przedstawicie
lami GRN i organizacji
partyjnych wsi zastanowili

się w jaki sposób praktycz
nie, ich kopalnia może po
móc wsi, spółdz’ę’ni produ
kcyjnej czy POM.

W związku z nowymi zo
bowiązaniami na cześć Zja
zdu wyłaniają się nowe za
dania dla dyrekcji kopalń,
organizacji partyjnych. Or
ganizacje partyjne winny
wspólnie z dyrekcjami po
konywać trudności, na ja
kie napotka realizacja zo
bowiązań przedzjazdowych.

Na wyższym niż dotych
czas poziomie winna stanąć
kontrola realizacji zobowią
zań przez nasze komisje
współzawodnictwa. Jak wy
kazała dotychczasowa ana
liza komisje te nie na

wszystkich kopalniach speł
niły swoje zadanie.

Wszystkie te sprawy o-

mawiali na naradzie tow.

tow. Janiak, Witosiński, Ja
kubowski, Naglik i inni.

Dyskutanci wskazali, jak
na poszczególnych kopal
niach zrealizowane zostały
dotychczasowe zobotwiąza-
nia na cześć II Zjazdii, jak
również na jakie napotyka
no trudności. Narada ta do
pomoże załogom naszych
kopalń w podejmowaniu
zobowiązań produkcyjnych
idących we właściwym kie
runku, w kierunku obniżki
kosztów własnych i dalsze
go wzrostu wydajności
pracy.

Milionowe nakłady
Dziel Lenina wydano

w Polsce Ludowej
Dzieła Włodzimierza Iljicza Lenina -— to książki, które

znajdują się dziś prawie w ka żdym domu w naszym kraju.

Każde nowe ukazujące się w

Wielotysięcznym nakładzie wy
danie prac Lenina znajduje ty
siące nabywców wśród robot
ników, chłopów i inteligencji
pracującej, którzy czytając pis
ma wielkiego teoretyka i prak
tyka marksizmu czerpią z nich

naukę j wytyczne dla swego
życia.

Dotychczas w Polsce Ludo
wej ukazało się 51 tytułów róż
nych prac Lenina w nakładzie

sięgającym łącznie liczby 5.395

tys. egzemplarzy. Ponadto w i-
Jości 445 tys. egzemplarzy uka
zało się 8 osobnych pozycji za
wierających prace Lenina i Sta
lina.

Najpoważniejszą pozycję
Wydawniczą spośród opubliko
wanych w języku polskim
prac Lenina są Dzieła, których
ukazało się dotychczas 17 to
mów w łącznym nakładzie
1.850 tys. egzemplarzy.

Obok pełnego wydania Dzieł

ukazały się na półkach księ
garskich dwa wydania dwuto
mowych Dzieł Wybranych,
których nakład wynosił 200

tysięcy egzemplarzy.
W osobnych wydawnictwach

czytelnik polski otrzymał 21

różnych tytułów prac Lenina.

Łączny nakład tych prac,
wśród których znajdują się m.

in. „Imperializm, jako naj
wyższe stadium kapitalizmu1
— dzieło, które uzyskało 7 ko
lejnych nakładów oraz „Dzie
cięca choroba lewicowości w

komunizmie", wydawane '5-
krotnie wynosi ^.860 tysięcy
egzemplarzy.

Obecnie w związku ze zbli
żającą się 30 rocznicą śmierci
Lenina ukazało się na półkach
księgarskich nakładem „Książ
ki i Wiedzy" szereg nowo wy
danych dzieł Włodzimierza II-

jicza Lenina oraz prac poświę
conych jego życiu i działalno
ści.

Gazeta
Wyd. A

Cepa 20 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Więcej bydła, bekonów i owiec,

więcej roślin przemysłowych

Pracująca wieś
krakowska

podejmowaniem dodatkowych
zobowiązań

wita
Na ostatnie zebranie

madzkie w Konaszówce, gmi
na Książ Wielki, przybyło 103

chłopów. Nie było takiego go
spodarstwa, z którego by bra
kowało przdstawicieła. Oma
wiano przecież bardzo ważne

zagadnienie — rozszerzenie ho
dowli i podjęcie zobowiązań
przedzjazdowych.

Po żywej dyskusji, która

wywiązała się nad referatem
■sekretarza Prezydium GRN ze
brani podjęli uchwałę. Dla
uczczenia II Zjazdu postano
wili:

• zwiększyć kontraktację
tuczników o 40 proc.
• wykonać plan kontrak
tacji cieląt rzeźnych w 105

proc.
• wykonać plan kontrak
tacji prosiąt i warchlaków

w 140 proc.
• oddać do zlewni 20 proc,
mleka ponad plan.

„Do podejmowania dodatko
wych zobowiązań wzywamy
wszystkie gromady" — głosi
w zakończeniu uchwała chło
pów z Konaszówki.

Chłopi z Konaszówki natych
miast przystąpili do realizacji
zobowiązań. Już na zebraniu
28 chłopów zadeklarowało do
stawę 61 tuczników w roku

bieżącym. M. in. ob* MADEJ
SKI postanowił zakontrakto
wać trzy sztuki, ob. TABOR

posiadający 0,56 ha ziemi — 3

sztuki, ob. WÓJCIK dzierżaw
ca 1-hektarowego kawałka zie
mi — 3 sztuki, ob. Wiktoria
OTAK — 3 sztuki.

STEFAN MARZEC

korespondent

kontraktowała 20 proc, ponad
plan roślin przemysłowych.
Małorolny chłop z Dołęgi ob.
ZYGEL na 30 arach zasieje ro
śliny oleiste, na które zawarł

już umowę z GS. Ob. Tomasz
NAWROT ze Strzelec Małych
jest przodującym gospodarzem
w gminie. Na 3,5 ha ziemi za
kontraktował 85 arów ziemnia
ków nasiennych i innych
ślin oraz 5 bekonów.

ro-

Koło ZMP

razem z gromadę
Koła ZMP w gm. Szczurowa

nie pozostają w tyle za swoimi

gromadami. Czynem witają II

Zjazd Partii.

Partii
ZMP-owcy ze Zborowa po

stanowili zaprowadzić w go
spodarstwach własnych i swo
ich rodziców wzorową hodowlę
królików. Z miejsca przystąpi
li do porządkowania zagród.
Na szczególne wyróżnienie w

pracach przygotowawczych za
sługuje przewodnicząca koła

kol. Stefania MAJKA — Ini

cjatorka czynu.

W grom. Dołęga ZMP-owcy
postanowili założyć świetlicę.
Oszklili już okna, zreperowaH
drzwi, odbudowali scenę.

Chłopi realizuję uchwałę w sprawie
hodowli

Chłopi gm. Szczurowa wie
dzą, że uchwała' w sprawie roz
woju hodowli przynosi wielkie

korzyści hodowcom bydła i

trzody chlewnej. Pragną dać

państwu więcej mięsa niż w

roku ubiegłym. Tym hodow
com państwo idzie z pomocą.

W roku bieżącym już 14 ma
ło i średniorolnych chłopów
otrzymało pożyczki na zakup
krów i loszek, a to: OLEKSA

ze Strzelec Małych, SKÓRA z

Niedzielisk, WRÓBEL ze

Szczurowej i inni. Ostatnio

Zarząd Gminnej Kasy Spół
dzielczej zatwierdził dalszych
25 podań o pożyczkę na zakup
prosiąt, 19 na zakup krów i ■łych — 2 tuczniki.

1 na zakup konia. Na szcze-

gólne wyróżnienie zasługują:
MADEJ ze Szczurowej, który
zakontraktował 4 tuczniki,
KLICH z Woli Przemykow-
skiej — 2 tuczniki ponad pian,
PAWLECZEK z Niedzielisk —

4 tuczniki.

Oprócz tych, którzy zawiera
ją umowy z GS na dostawę
tuczników w miesiącach póź
niejszych są również tacy, któ
rzy już w tym roku sprzedali
po kilka bekonów poza dosta
wami obowiązkowymi. Do
nich należy PURCHLA z Nie
dzielisk, który oddał 2 tuczni
ki, BIENIEK z Woli Przemy-
chowskiej — 2 tuczniki, KU
LIS z Dołęgi — 3 tuczniki i

KOBIELEC ze Strzelec Ma-

ep

W Rajsku i Dołędze
wzrośnie hodowla

Chłopi grom. Rajsko posta
nowili podnieść hodowlę trzo
dy chlewnej o 25 proc., bydła
o 10 proc, i owiec wełnistych
o 15 proc. Oprócz tego przez
zastosowanie lepszej uprawy
ziemi podniosą oni w tym ro
kuwydajnośćzhao1q.

Do realizacji tych zobowią
zań chłopi przystąpili natych
miast. Małorolni ob. ob. CZE?
CHOR i LISTOMASZ przysą
dzili już cieliczki, a ob. ZDU
NEK 2 owce.

Stanisław CZARNY i inni,
którzy nie posiadali dotych
czas kup kompostowych, zało
żyli je. Wszyscy wykorzystu
ją do ich układania wszelkie
go rodzaju odpadki, śmiecie

itp. Nic u nich się nie znisz
czy, wiedzą bowiem, że moż
na z tych odpadków uzyskać
bardzo dobry nawóz natural
ny.

Chłopi z Dołęgi powiększą
kontraktację bekonów o 40
szt. ponad plan. Oprócz tego
na zebraniu niektórzy zgłosili
zobowiązania indywidualne.
Np. ob. ZYGEL, posiadający
1,5 ha ziemi, odda ponad plan
5 bekonów, ob. KUKIEŁKA

posiadający 1 ha ziemi posta
nowił przychować 1 krowę i
zakontraktować 2 tuczniki.

Wzrasta kontraktacja
roślin przemysłowych

W ramach czynu przedzja-
zdowego gromada Górka za-

i
i

Amerykanie odwlekają
wznowienie rokowań

w sprawie zwołania konferencji
politycznej w Korei

PEKIN

Na zebraniu sekretarzy łącznikowych w Panmundżonie w

dniu 14 bm. Amerykanie — jak donosi Agencja Nowych Chin
— odmówili ustalenia daty wznowienia przerwanych rozpiójr w

sprawie zwołania konferencji politycznej na sobotę 16 bm., jak
proponowała to strona koreańsko-chińska.

Przedstawiciel USA Martin

domagał się, by przed ustale
niem daty „sprostować" proto
koły dotychczasowych rozmów
na ten temat 1 aby kwestia u-

stalenia daty omówiona zosta
ła na posiedzeniu niejawnym.
Strona koreańsko - chińska

stwierdziła, że wysuwanie tego
rodzaju warunków jest abso
lutnie niepotrzebne, świadczy
ono o tym, że Waszyngton nie
chce szybkiego wznowienia ro
kowań.

Ostatecznie Martin zapropo
nował odroczenie dyskusji do

piątku rano. Przedstawiciel stro
ny koreańsko - chińskiej Żu
Mim Sun pragnąc dać jeszcze zebraniu sekretarzy
jeden dowód dobrej woli, zgo
dził się na tę propozycję.

Delegacja koreańsko chińsiia
do rozmów między obu strona
mi w sprawie zwołania konfe
rencji politycznej ogłosiła ko
munikat, w którym napiętno
wała taktykę zwłoki stosowa-,, i zgodzić się na wyznaczenie
ną przez Amerykanów. Stwier- jak najszybszego terminu.

dziła ona,
1 chiński,
chłejszego
cji politycznej, działają zgodnie
z gorącymi pragnieniami miłu
jących pokój narodów całego
świata. Tymczasem z powodu
stanowiska strony amerykań
skiej, która uchyla się od wy
znaczenia daty wznowienia ro
kowań, wciąż jeszcze nie zapa
dła w tej sprawie żadna decy
zja. Strona koreańsko-chińska

zgłosiła forn^ilny wniosek o

ponowne podjęcie rozmów w

sprawie konferencji politycznej
w dniu 16 stycznia. Wobec te
go jednak, że ostateczne usta
lenie daty na czwartkowym

okazało

się niemożliwe, przyjęła ona

propozycję amerykańską w

sprawie odroczenia dyskusji do

piątku. Jeżfeli strona amery
kańska pragnie szczerze wzno
wienia rokowań, powinna ona

zmienić swe oporne stanowisko

że rządy koreański

dążąc do jak najry-
zwołania konferen-
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Rewolucyjna partia
narodu niemieckiego

Przed 35 laty przechodnie przemierzający Budapester
Strasse w Berlinie byli świadkami straszliwej i ohyd
nej zbrodni. Przed hotelem Eden stał wojskowy sa

mochód. Nagle otwarły się szerokie oszklone drzwi hotelu
i kilku opryszków odzianych w mundury gwardyjskiej dy
wizji strzeleckiej wypchnęło naprzód zakrwawionego męż
czyznę. Jeden z oprawców, huzar Runge, straszliwym ude
rzeniem kolby obala katowanego mężczyznę ńa bruk. Pa
dają strzały, śnieg ułożony u krawężnika ulicy w pryzmy
zmieszał się z krwią. W kilka chwil potem znów wrzaski
pijanych oficerów, znów strzały. Jakaś dziewczyna ze

służby hotelowej wbiega do holiu z przeraźliwym krzy
kiem.

Naród niemiecki oczekuje
od konferencji czterech
zjednoczenia swojej ojczyzny

Tezy w związku z 300 rocznicą

zjednoczenia Ukrainy z Rosja

Była świadkiem zamordowania Róży Luksemburg. Za
mordowanym mężczyzną był Karol Liebknecht. Na piętrze
hotelu Eden stał trzeci więzień z podniesionymi rękami,
zwrócony twarzą do ściany; stał, jak miliony ludzi w Eu
ropie stało w korytarzach gmachów gestapo w latach
1939—1945. Więzień ten nazywął się Wilhelm Pieck./,'Je
dynie jemu udało się uratować.

Rzecz działa
się 15 stycznia
1919 roku, a

więc w kilkana
ście dni po za
łożeniu Komu
nistycznej Par
tii Niemiec. —■
Trzech więź
niów hotelu E-
den było przy
wódcami tej
partii.

Mord przed
hotelem Eden
był wyrazem
nienawiści do
klasy robotni
czej, która nie
ugięcie prowa
dziła walkę
przeciwko woj
nie imperiali
stycznej. Mor
dując przywód
ców KPD impe
rialiści pragnę
li osłabić par
tię, która na

swych sztanda
rach wypisała
hasło walki

przeciwko grabieżczej wojnie. Karol Liebknecht był jedy
nym posłem, który 2 grudnia 1914 roku głosował przeciw
ko uchwaleniu kredytów wojennych dla cesarskiego rządu.

Róża Luksemburg była nie tylko wybitnym przywódcą
niemieckiego ruchu robotniczego, ale przede wszystkim
jedną z najwybitniejszych postaci polskiego ruchu robotni
czego; wraz z Julianem Marchlewskim rozpoczęła nieprze
jednaną walkę przeciw caratowi wspólnie z rosyjską klasą
robotniczą, przeciwko nacjonalistyczno-burżuazyjnej dy
wersji w polskim ruchu robotniczym, przeciwko PPS. Róża
Luksemburg należała do kierownictwa SDKPiL. Głosiła
hasła braterstwa ludu polskiego z ludem niemieckim i
wspólnej walki przeciw niemieckim i polskim klasom wy
zyskującym. W 1901 roku pisała: „Kogo mamy czynić od
powiedzialnym za gwałty germanizacyjne?"

I wskazywała winowajcę: monopole i junkierstwo. Za to

dosięgła ją kula imperialistycznych zbirów.
Od powstania KPD — 30 grudnia 1918, poprzez męczeń

stwo Róży Luksemburg i Karola Liebknechta, poprzez wal
ki w okresie republiki weimarskiej i zaciętą walkę prze
ciwko dyktaturze hitlerowskiej do dni naszych, kiedy kon
tynuatorka KPD — Niemiecka Socjalistyczna Partia Jed
ności w NRD i Komunistyczna Partia Niemiec w Trizonil
stoją na czele całego narodu w walce o jedność i pokój —

biegnie nić dziejów awangardy niemieckiej klasy robotni
czej. Partia prowadziła masy rewolucyjnych robotników
,w strajku generalnym robotników berlińskich i w walce
zbrojnej w marcu 1919 r, w walkach przeciw policyjnej
prowokacji w rejonie Halle (marzec 1921), w strajku ge
neralnym w sierpniu 1923 j., w powstaniu hamburskim 23
października 1923 r. Ona niezłomnie walczyła przeciw fa
szystowskiej ofensywie reakcji. W okresie poprzedzającym
objęcie władzy przez Hitlera jedynie ona kierowała akcją
masową przeciw hitlerowskiemu niebezpieczeństwu, orga
nizując wielkie strajki we wrześniu 1932.. r.

W pamięci
narodu niemiec
kiego zawsze

pozostaną po
staci Ernesta

Thaelmanna,
Johna Scheera,
Friete Schulze,
Edgara Andre,
Christiana Heu- •

cka, JonnyDett-
mera, Fritza
Lux i tysięcy
innych komuni
stów zamordo
wanych w ge
stapowskich ka-
źniach.

Wszyscy oni
oddali swoje ży
cie za sprawę
socjalizmu, w

walce przeciw
ko hitlerowskiej
barbarii, prze
ciwko krwiożer
czemu imperia
lizmowi nie
mieckiemu.
Partia Thael
manna mimo
straszliwych strat przetrwała okres faszystowskiej dykta
tury. Dziś jej kontynuatorka, Niemiecka Socjalistyczn.
Partia Jedności (SED), na czele zjednoczonej we wschod
nich Niemczech kiasy robotniczej, w sojuszu z pracującym
chłopstwem utworzyła i kieruje pierwszym w historii Nie
miec demokratycznym państwem — Niemiecką Republiką
Demokratyczną.

Wprawdzie czołgi imperialistycznych mocarstw zachod
nich sprawiły, że w zachodnich Niemczech znów podnieśli
głowy faszyści, wprawdzie Konrad Adenauer, dufny w pro
tekcję Waszyngtonu, głosi program ujarzmienia przez im
perializm niemiecki narodów Europy. Ale czyż można od
wrócić bieg historii? Nie!

Przeciwko ciemnym siłom wojny, niewoli, barbarzyń
stwa faszystowskiego występuje w Trizonil Komunistycz
na Partia Niemec skupiając wokół siebie postępowe, pa
triotyczne elementy narodu niemieckiego.

Narody całego świata wiedzą, co oznacza faszyzm i
jak wielkie znaczenie ma prowadzona pod kierownictwem
KPD i SED walka narodu niemieckiego przeciwko faszyz
mowi Adenauera. W walce tej naród niemiecki nie jest sa
motny. Jego słuszną sprawę popiera cały obóz pokoju.

PM.

Karol Liebknecht

BERLIN
Jak donosi agencja ADN, przewodniczący Izby Ludowej

NRD Johannes Dieckmann wystosował do przewodniczącego
Bundestagu zachodnio-niemieckiego pismo, które głosi m. in.:

Konferencja czterech mini
strów spraw zagranicznych ma
jąca się odbyć w Berlinie jest
dowodem tego, że dzięki wy
trwałym i skutecznym wysił
kom ludzi miłujących pokój
wzrosły szanse osłabienia na
pięcia w stosunkach międzyna
rodowych. W rezultacie tego
stało się również możliwe zła
godzenie, a w konsekwencji i
usunięcie napięcia w

rozbitej ojczyźnie.
Naród niemiecki jest

nie zainteresowany
wszystkim w tym, by
rencja berlińska znacznie przy
śpieszyła rozwiązanie problemu
zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami i przywrócenia
Niemcom jedności na zasadach

demokratycznych i. pokojowych.
Prezydium Izby Ludowej

Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej szczegółowo przedy
skutowało na swym posiedzeniu
zagadnienia związane ze zwo
łaniem berlińskiej konferencji
ministrów spraw zagranicznych
i w szczególności powitało z

zadowoleniem wytrwałe wysił
ki rządu NRD, zmierzające do
zapewnienia udziału przedsta
wicieli Republiki Federalnej o-

raz przedstawicieli Niemieckiej
Republiki Demokratycznej w

dyskusji nad problemem nie
mieckim na konferencji berliń
skiej. Na swym posiedzeniu pre
zydium Izby Ludowej postano
wiło zaproponować Bundesta
gowi. niemieckiemu, by przed
stawiciele Niemieckiej Repu
bliki Federalnej 1 Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
zwrócili się do berlińskiej kon
ferencji ministrów spraw za
granicznych z prośbą, by przed
stawiciele obu części Niemiec
mogli wziąć udział w rozpatry
waniu na konferencji spraw
związanych z zawarciem trak
tatu pokojowego z Niemcami 1
przywróceniem jedności Nie
miec.

Prezydium Izby Ludowej u-

waża ponadto za rzecz szcze
gólnie pożądaną, by nastąpiło
wstępne spotkanie przedstawi
cieli obu części Niemiec.

*

Dnia 13 bm. odbyło się w

Berlinie pod przewodnictwem
wicepremiera Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej G. Lo
cha posiedzenie Komitetu do
spraw jedności Niemiec.

Referaty wygłosili sekretarz
stanu Handke i prof. Norden.
W dyskusji nad referatami
wzięli udział wicepremierzy
NRD Walter Ulbricht i Otto
Nuschke, minister kultury —

Becher, wiceprzewodniczący
Izby Ludowej NRD Golde-
baum i inni,

Na posiedzeniu uchwalono
rezolucję, która podkreśla w

szczególności, że ponieważ po
kojowe rozwiązanie problemu
niemieckiego stanowi niezwy
kle doniosłą przesłankę dla o-

naszej

żywot-
przede
konfe-

(1654 — 1954)
■zaaprobowane przez Komitet Centralny

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Czwarte posiedzenie
wysokich

komisarzy
w Berlinie

BERLIN
Dnia 13 bm. w siedzibie

francuskiej administracji
wojskowej w Berlinie odby
ło się czwarte posiedzenie
przedstawicieli wysokich ko
misarzy Związku Radziec
kiego, Francji, Anglii i Sta
nów Zjednoczonych w Ber-i
linie, poświęcone zagadnie
niom technicznym związa
nym z przygotowanieiri kon
ferencji ministrów spraw za
granicznych.

le sportu

Sztafeta ZSRR
zwycięża w

14 bm. w trzecim dniu między
narodowych zawodów narciarskich
w Górach Uktusskich pod świer-
dtowskiem, rozegrano bieg sztafe
towy 4X10 km. Startowało 8 szta
fet: cztery zespoły ZSRR, dwa Fin
landii i po jednym z CSR i Polski.

Zwycięstwo odniosła I drużyna
ZSRR w składzie: Terentiew, Koł-

czin, Oljaszew, Kuzin, uzyskując
czas 2:18:13 godz. Drugie miejsce
zajęła i drużyna Finlandii —

2:19:03 godz.. a trzecie miejsce II

zespól ZSRR w czasie 2:20:52 godz.
Indywidualnie najlepszy czas —

34,12 min. uzyskał hieęnący na

pierwszej zmianie Terentiew (I
drużyna ZSRR).

zawodach w Swierdłowsku
W sztafecie 4X10 km drużyna

polska zajęła 7 miejsce w czasie
2:31:39 godz. przed Czechosłowacją
— 2:32:46 godz. Z Polaków najlep.
szy czas — 37,22 min. uzyskał
Krzeptowski.

W piątek 15 bm. w ostatnim'dniu
zawodów odbędzie się bieg na dy
stansie 50 km.

*

Projektowany na 14 bm. w Mo
skwie drugi międzynarodowy kon.
kurs skoków narciarskich "z udzia
łem czołowych skoczków Polski,
CSR. Norwegii, Finlandii i ZSRR
został odwołany z powodu zbyt sil
nego wiatru.

słabienia napięcia międzyna
rodowego — konieczny jest u-

dział przedstawicieli Niemiec
wschodnich j zachodnich w

konferencji berlińskiej mini
strów spraw zagranicznych.

Ludność Niemiec zachodnich
— stwierdza rezolucja — o-

świadczyła otwarcie, że odbu
dowy jedności Niemiec nie
można pogodzić z układem o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej". Naród niemiecki
pragnie utworzenia zjednoczo
nych, miłujących pokój, demo
kratycznych i niezawisłych
Niemiec, nie związanych pak
tami wojskowymi.

W związku z mającą się od
być w Berlinie konferencją
ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstw rezo
lucja podkreśla, iż rząd Ade
nauera wszelkimi sposobami
usiłuje przeszkodzić zwołaniu
tej konferencji.

Rezolucja wskazuje na pro
wokacyjny plan Adenauera
dokonania w przeddzień kon
ferencji berlińskiej zmiany
konstytucji bońskiej po to, by
przeforsować w Bundestagu
ustawę o służbie wojskowej.

Nawiązując do postulatu A_
denauera w sprawie przepro
wadzenia tzw. „wolnych wy
borów", rezolucja podkreśla,
iż naród niemiecki nie chce
wyborów na wzór hitlerowski.
Dążąc do utworzenia pokojo
wych i demokratycznych Nie
miec, siły demokratyczne ca
łych Niemiec powinny stwo
rzyć niezbędne przesłanki.
Niemcy ze wszystkich warstw
ludności i ze wszystkich czę
ści Niemiec powinni doprowa
dzić do porozumienia w spra
wie utworzenia tymczasowego
rządu ogólnoniemieckiego.

Francuscy
obrońcy pokoju

walczą
o sukces

konferencji
berlińskiej

PARYŻ
Stała komisja Krajowej

Rady Pokoju we Francji o-

publikowała komunikat, w

którym podkreśla, że mają
ca się odbyć
berlińska i
czterech
wielkim

pokojowego.
„Uzbrojenie Niemiec jest

niemożliwe bez zgody ze

strony Francji — głosi ko
munikat. Tak więc, pierw
szym wkładem naszego kra
ju, wkładem, który może

zapewnić powodzenie tej
konferencji, jest kategory
czny sprzeciw wobec zbro
jenia Niemiec.

Ważne jest, aby ci, któ
rzy reprezentować będą
Francję w Berlinie, liczyli
się z tą wolą narodów. W
Berlinie powinno się usły
szeć głos Francji, a nie czę
ści kół oficjalnych, które
nie reprezentują interesów
Francji".

W zakończeniu komisja
wzywa wszystkich Francu
zów,. aby spotęgowali wal
kę przeciwko ratyfikacji u-

kładów z Bonn i Paryża.

konferencja
przedstawicieli

mocarstw jest
sukcesem ruchu

Wokół kryzysu rządowego
we Włoszecla

RZYM
Dnia 13 bm. Fanfani, które

mu prezydent Włoch Einaudi
powierzył stworzenie rządu,
rozpoczął rozmowy z przy
wódcami poszczególnych grup
parlamentarnych. Jako pierw
szych przyjął on przewodni
czących parlamentarnej grupy
partii chrześcijańsko-demokra-
tycznej Moro i Ceschi, a na
stępnie — grup parlamentar
nych partii komunistycznej
Togliattiego i Scoccimarro.

Po odbyciu konferencji z

Fanfani, Palmiro Togliatti o-

świadczył:
Przedstawiliśmy szczegółowo

Fanfaniemu stanowisko naszej
partii, wypływające z rezolu
cji naszego kierownictwa, do
tyczącej zarówno orientacji o-

gólnej jak i poszczególnych
punktów programu. Do tego,
co powiedzieliśmy Fanfanie-
mu, a czego nie ma w naszej
rezolucji, mogę dodać tylko
jedno: partia nasza uważa, że
w obecnych warunkach kraj
jest zainteresowany w tym, by
rząd nie składał się wyłącznie
z chrześcijańskich demokra-

tów. Partia nasza uważa, że
wszystkie partie, które przyj
mują na siebie odpowiedzial
ność za określoną linię polity
czną i określony program, po
winny również uczestniczyć w

rządzie, tworzonym w tym ce
lu, by wcielić w życie wspom
niany kurs polityczńy i wspo
mniany program. Przyczyni
się to do wyjaśnienia sytuacji
i zostanie przez wszystkich ży
czliwie przyjęte.

*

W dalszym ciągu swych roz
mów mających na celu utwo
rzenie nowego rządu, kandydat
na premiera włoskiego Fanfani

przyjął przewodniczących grup
socjalistycznych w Izbie Po
słów i w Senacie — Nenniego
i Morandiego.

Z kolei Fanfani podjął pró
bę złagodzenia rozbieżności
wewnętrznych w łonie chrze
ścijańskiej demokracji i w

tym celu konferował z różnymi
posłami i senatorami tego
stronnictwa.

Przemówienie radiowe

ministra Edena
LONDYN

Dnia 11 bm. brytyjski mini
ster spraw zagraniczńych E-
den wygłosił przemówienie
przez radio. Eden oświadczył,
że „w minionym, roku najbar
dziej pocieszającym wydarze
niem było zaprzestanie działań
wojennych w Korei", i dodał,,
„że jest jeszcze wiele nie roz
wiązanych problemów".

Mówca wyraził zadowolenie,
ze „wzmagającej się potęgi
paktu atlantyckiego", który

Katastrofalne lawiny śnieżne

w zachodniej Austrii
WIEDEŃ

Prasa austriacka charaktery
zuje ostatnie katastrofalne la
winy w Alpach austriackich ja
ko największą klęskę żywioło
wą w Austrii od 1860 roku.
Liczba ofiar w ludziach nie

jest dotychczas ściśle ustalona,
ponieważ uległa przerwie łącz
ność z wielu okręgami. We
dług danych z dnia 14 stycznia,
śmierć poniosło 112 osób. Za
chodzi jednak obawa, że liczba
ofiar okaże się znacznie więk
sza, gdyż w okolicach nawie
dzonych katastro rą trwają go
rączkowe poszukiwania wielu
zaginionych. Blisko 100 ran
nych przebywa w szpitalach.

Najciężej ucierpiały okolice
Blons, Schruns i Dalaas (V°r-
arlberg), W Blons lawina zbu
rzyła 23 domy, grzebiąc pod
zwałami śniegu 50 osób. Inna
lawina zniszczyła niemal do
szczętnie stację kolejową w

Ciężkie następstwa lawin
w Szwajcarii

BERN
Stwierdzono oficjalnie

śmierć 20 osób wskutek ostat
nich lawin w Szwajcarii. Po
nadto stracono już niemal na
dzieję. na. uratowanie 4 zagi
nionych. Lawiny wyrządziły
ogromne szkody materialne,
niszcząc dziesiątki budynków
i powodując przerwy w komu
nikacji.

Dalaas. Znajdujący się na sta
cji pociąg osobowy został roz
bity. W Schruns uległo znisz
czeniu wiele domów. 15 osób
zginęło. Również z różnych in
nych miejscowości napływają
relacje o licznych ofiarach i
zniszczeniach.

*

Oficjalna lista śmiertelnych
ofiar lawin w Austrii obejmu
je już 114 osób. Trwają nadal

poszukiwania zaginionych.

CenKB«S okaz

dla warszawskiego ZOO
z Brukseli

Z samolotu przybywającego i

Brukseli, który przed kilku dnia
mi wylądował na warszawskim
lotnisku Okęcie, wysiadł nieco
dzienny pasażer... — szympans dla

warszawskiego Ogrodu Zoologicz
nego. Cenny okaz pozyskało war
szawskie ZOO w Brodze wymiany
z ogrodem zoologicznym w Bruk
seli.

Szympans odbył lot bez konwo
jenta w specjalnie do tego celu

przystosowanej klatce, doskonale

znosząc trudy powietrznej podró
ży. Po wylądowaniu na lotnisku,
egzotyczny pasażer wprost z sc

lotu został wprowadzony do spe.
cjalnie ogrzewanego samochodu
i przewieziony do ZOO.

Nowy nabytek warszawskiego
ZOO otrzymał nazwę „Kubuś". Li
czy on 4 lata, a więc jest jeszcze
młodziutki. ponieważ szympans
dochodzi do pełnej dojrzałości po
skończeniu 8 lat.

stworzył — jego zdaniem —

„wielki system wojskowy".
Omawiając fakt wznowienia

stosunków dyplomatycznych
między Anglią a Iranem, E-
den stwierdził, że „ma nadzie
ję, iż w krótkim czasie rozpo-
cznie rokowania w sprawie
nafty".

Nawiązując do mającej się
odbyć berlińskiej konferencji
ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstw, Eden
potwierdził dążenie do znale
zienia rozwiązania problemu
niemieckiego na bazie znanych
już postulatów polityki amery-
kańsko-angielskiej.

Mówca wyraził pogląd, iż
angielskie koła rządzące „za
wsze uważały, że Niemcy po
winny być zjednoczone, albo
wiem bez (jedności Niemiec
niemożliwa jest jedność Euro
py, a w konsekwencji niemoż
liwy jest prawdziwy pokój w

Europie". Ze zrozumiałych
względów mówca nie wspom
niał, do jakiego „zjednoczenia
Niemiec" koła te dążą. Oświad
czył on jednocześnie, iż w

Niemczech „należy w pierw
szym rzędzie przeprowadzić
wybory w całym kraju". W
dalszym ciągu Eden stwier
dził, że podstawą sukcesów
wszelkich rokowań międzyna
rodowych jest kompromis.
Wyraził on nadzieję, że takim
właśnie duchem ożywione bę
dą obie strony w Berlinie.

„Żaden człowiek, a tym bar
dziej minister spraw zagrani
cznych Anglii — powiedział
Eden — nie powinien pominąć
najmniejszej nawet realnej
możliwości, aby zapewnić u-

regulowanie problemu niemie
ckiego. Jednakże nie powin
niśmy zamykać oczu na nie
bezpieczeństwa i trudności, z

jakimi się spotykamy, — nie
powinniśmy oczekiwać zbyt
wiele. Pragnę wyjaśnić jeszcze ,

jedną sprawę; Nie możemy
lekceważyć swego własnego
bezpieczeństwa, podobnie jak
nie możemy żądać od Rosjan,
aby lekceważyli oni swoje bez

pieczeństwo."
Eden pozytywnie ocenił

przemówienie prezydenta Ei
senhowera dotyczące wyko- ,

rzystania energii atomowej. I

W numerze wczorajszym
zamieściliśmy I cz. tez,, po
święconych 300 rocznicy
zjednoczenia Ukrainy z Ro
sją. Dzisiaj podajemy cz. II

tez.

Klasa robotnicza i jej partia
komunistyczna są tą silą, któ
ra cementuje sojusz nowych
socjalistycznych narodów
ZSRR i kieruje nim.

Decydującą rolę w zwycię
stwie socjalizmu w ZSRR —

czytamy dalej w tezach —

odegrał wielki naród rosyjski,
czołowy naród wśród wszyst
kich równouprawnionych na
rodów wielonarodowego pań
stwa radzieckiego.

Radziecki ustrój społeczny o-

tworzył przed narodem ukra
ińskim drogę do rozwoju jego
państwowości, ekonomiki i.
kultury. Partia komunistyczna
rozwinęła sztandar, pod któ
rym rozpoczął się rozkwit sił
narodu ukraińskiego, rozkwit
sił Ukrainy Radzieckiej. Par
tia komunistyczna i jej Komi
tet Centralny oraz rząd ZSRR
wykazywały i wykazują stałą
i niesłabnącą troskę o rozwój
gospodarki narodowej Ukrainy
Radzieckiej.

Przytaczając konkretne
przykłady tezy wskazują,
jak dzięki ogromnej brater
skiej pomocy narodu rosyj
skiego Ukraina stała się przo
dującym państwem przemy
słowym, krajem przodujące
go rolnictwa socjalistyczne
go, jednym z największych
spichlerzy Związku Radziec
kiego. Dzięki władzy radziec-

| kiej ukraińska kultura naro-

| dowa uzyskała nieznane do
tychczas możliwości rozwoju,
stała się prawdziwie ludową,
socjalistyczną kulturą.

Dzięki wzrostowi siły i potę
gi ZSRR można było urzeczy
wistnić odwieczne dążenia na
rodu ukraińskiego do zjedno
czenia narodowego. Mądra po
lityka partii i rządu radziec
kiego umożliwiła zjednoczenie
wszystkich terytoriów ukraiń
skich. W 1939 r. nastąpiło zje
dnoczenie Ukrainy zachodniej
z Ukrainą Radziecką, w 1940 r.

zjednoczone zostały z Ukraiń
ską SRR

_

Bukowina i Ob
wód Izmailski. zaś w 1945 r.
— Ukraina Zakarpacka. Po
zjednoczeniu wszystkich ziem
ukraińskich Ukraina Radziec
ka stała się jednym z najwięk
szych państw Europy. Ukraiń
ska SRR liczy obecnie ponad
40.000.000 ludności. W szeregu
zasadniczych wskaźników eko
nomicznych Ukraina Radziec
ka prześcignęła daleko tak
wielkie kraje Europy, jak
Francja, Włochy i inne.

W zjednoczonych obwodach
ukraińskich rozwija się pomy
ślnie przemysł socjalistyczny,
zakończona została kolektywi
zacja, na szeroką skalę rozwi
nęło się budownictwo kultu
ralne. W latach władzy ra
dzieckiej zmieniło się oblicze
jednego z najstarszych miast
ukraińskich — Lwowa, w któ
rym powstały wielkie zakłady
przemysłowe, otwarto 12 wyż
szych uczelni, filie Akademii
Nauk Ukraińskiej SRR, filie
Muzeum W. I. Lenina oraz

wiele instytucji naukowych i
kulturalnych.

W toku socjalistycznych
przeobrażeń w obwodach za
chodnich zadany został druz
gocący cios niedobitkom ukra
ińskich nacjonalistów burżua-
zyjnych — najbardziej zajad
łych wrogów narodu ukraiń
skiego, którzy stali się sprze-
dajnymi agentami obcej bur-
żuazji. Zakończenie historycz
nego procesu zjednoczenia na
rodu ukraińskiego w jednoli
tym ukraińskim państwie ra
dzieckim było wielkim zwycię
stwem leninowsko-stalinow-
skiej polityki narodowościo
wej, realizowanej przez par
tię komunistyczną — polityki
braterstwa i współpracy na
rodów ZSRR.

Poważną próbą żywotności
i siły ustroju socjalistycznego
i radzieckiego państwa wielo
narodowego była Wielka Woj
na Narodowa Związku Radziec
kiego. Na zew partii stanęły
jednomyślnie wszystkie naro
dy Związku Radzieckiego do
obrony ojczyzny, traktując woj
nę narodową przeciwko na
jeźdźcom niemiecko-faszystow-
skim jako wspólną sprawę lu
dzi wszystkich narodowości.

Tezy stwierdzają następnie,
że Ukraina doznała ogromnych
cierpień w latach najazdu fa
szyzmu niemieckiego, który
pragnął ujarzmić naród u-

kraiński. Niemiecko-faszystow-
scy najeźdźcy spowodowali w

gospodarce narodowej Ukrai
ny straty na sumę przeszło
285 miliardów rubli. Jako ak
tywni zausznicy faszystów
niemieckich występowali u-

kraińscy nacjonaliści burżua-
zyjni. Jedynie dzięki brater
skiej pomocy wielkiego naro
du rosyjskiego i innych naro
dów ZSRR Ukraina została wy-'
zwolona z jarzma faszystow
skiego.

W latach wojny narodowej
niewzruszona przyjaźń naro
dów radzieckich wytrzymała
ciężką próbę i jeszcze bardziej
się zahartowała.

W wyniku rozgromienia fa
szyzmu niemieckiego i impe
rializmu japońskiego w dru
giej wojnie światowej powsta
ły państwa ludowo-demokra
tyczne, wyrósł i okrzepł obóz
pokoju, demokracji i socjaliz

mu, na którego czele stoi
Związek Radziecki. Ukraińska
SRR — podkreślają tezy — ja
ko jeden z założycieli organi
zacji Narodów Zjednoczonych,
gdzie wspólnie z Białoruską
SRR i przedstawicielami całe
go Związku Radzieckiego, jak
również krajów demokracji lu
dowej, konsekwentnie broni
pokoju, walczy o umocnienie
współpracy między narodami
wszystkich krajów. Ukraina
Radziecka stale umacnia bra
terskie więzy z kra.jami demo-
kracji ludowej. Po ustanowie
niu w Polsce ustroju demokra
cji ludowej i po zlikwidowa
niu panowania burżuazji i
szlachty, które podjudzały
polskie masy pracujące prze
ciwko ich braciom słowiań
skim — Rosjanom, Ukraińcom
i Białorusinom ;— zaistniały i
pomyślnie rozwijają się praw
dziwie przyjazne stosunki mię
dzy polskim narodem a ukra
ińskim, białoruskim, rosyj
skim i innymi narodami wiel
kiego Związku Radzieckiego.

Tezy przechodzą następnie
do omówienia sukcesów mas

pracujących Ukrainy Radziec
kiej, które pod kierownictwem
KC KP Ukrainy i rządu Ukra
ińskiej SRR, opierając się na

braterskiej pomocy narodu ro
syjskiego i innych narodów
ZSRR, całkowicie odbudowały
zniszczoną wskutek działań
wojennych gospodarkę, w wie
lu dziedzinach przekroczyły
poziom przedwojenny i obec
nie wnoszą wkład do budow
nictwa komunizmu.

Produkcja ciężkiego przemy
słu Ukrainy była w 1952 r. 17

razy większa aniżeli w okre
sie przedrewolucyjnym, pro
dukcja energii elektrycznej —

przeszło 37 razy większa, prze
mysłu metalowego — prawie
69 razy większa, wydobycie
węgla wzrosło przeszło cztero
krotnie, produkcja surówki —

4.5 raza, stali — prawie 5 ra
zy. Ukraina Radziecka jest je
dną z największych baz wę-
glowo-hutniczych ZSRR.

Wcielając w życie uchwały
partii i rządu masy pracujące
Ukrainy, jak i całego kraju,
opierając się na osiągniętych
sukcesach w rozwoju przemy
słu ciężkiego, stanowiącego
najważniejszą podstawę eko
nomiki socjalistycznej, walczą
o radykalne zwiększenie pro
dukcji artykułów masowego
spożycia.

Chłopstwo kołchozowe, dzię
ki ofiarnej pracy zbiera bez
porównania większe niż daw
niej plony pszenicy ozimej, bu
raka cukrowego i innych waż
nych roślin uprawnych. Ukra
ińskie chłopstwo kołchozowe

wydało wielu nowatorów so
cjalistycznych metod pracy we

wszystkich gałęziach produk
cji rolniczej.

Partia i rząd dbają troskli
wie o wyposażenie-socjalisty
cznego rolnictwa w nowoczes
ny sprzęt techniczny. Na po
lach Ukrainy pracuje obecnie
182 tys. traktorów (w przeli
czeniu na 15 Km) tj. o 69 proc,
więcej niż przed wojną, 51 tys.
kombajnów zbożowych, tj. o

65 proc, więcej niż przed woj
ną i dziesiątki tysięcy skom
plikowanych maszyn rolni
czych.

Na gruncie nieprzerwanego
rozwoju gospodarki narodowej
wzrasta dobrobyt materialny
i poziom kulturalny szerokich
rzesz ludu pracującego. Roz
kwita ukraińska kultura so
cjalistyczna. Na Ukrainie czyn
nych jest około 30 tys. szkół,
w których uczy się ponad 6,5
miliona ' dzieci. W latach 1952
—1953 republika miała 144
wyższe uczelnie, w których
kształciło się przeszło 177 tys.
studentów, tj. prawie osiem
razy więcej niż w 1914 roku
i więcej niż w jakimkolwiek
kapitalistycznym kraju Europy
zachodniej; w 591 uczelniach
technicznych i specjalnych
szkołach średnich kształciło
się około 234 tys. osób. Na U-
krainie czynne są dziesiątki
tysięcy instytucji kulturalno-
oświ-atow.ych, klubów, biblio
tek, pałaców kultury.

Utworzone w latach władzy
radzieckiej na Ukrainie Aka
demia Nauk, Akademia Archi
tektury i rozgałęziona sieć in
stytucji naukowo-badawczych
skupiają wielu uczonych Ukra
iny, którzy wnoszą poważny
wkład do rozwoju przodują
cej nauki radzieckiej.

Rozwój kultury socjalistycz
nej narodu ukraińskiego do
konuje się na granitowej pod
stawie ideologii marksistow
sko-leninowskiej, w nierozer
walnej. twórczej łączności i or
ganicznym powiązaniu z kultu
rą wszystkich bratnich naro
dów ZSRR. Szczególnie korzy
stny wpływ na rozwój ukraiń
skiej kultury -radzieckiej wy
wiera socjalistyczna kultura
wielkiego narodu rosyjskiego.

Epokowe sukcesy Związku
Radzieckiego i jego części skła
dowej — Ukraińskiej Socjali
stycznej Republiki Radzieckiej
wywołują uczucia głębokiego
podziwu i uznania wśród całej
postępowej ludzkości.

mu, o pokój na całym świecie.
Sukcesy budownictwa ko

munistycznego w ZSRR poka
zują narodom całego świata,
że jedynie socjalizm zapewnia
wolne i szczęśliwe życie. Ży
cie, rozwój i rozkwit wszyst
kich narodów i narodowości,
prawdziwą przyjaźń narodów,
ich współpracę i pomoc wza
jemną.

Związek Radziecki jest po
rywającym przykładem kraju,
w którym po raz pierwszy w

historii ludzkości rozwiązana
została kwestia narodowa.

*

Wszystkie narody Związku
Radzieckiego witają nowymi
wybitnymi sukcesami w budo
wnictwie komunizmu znamien
ną datę historyczną — 300-lc-
cie zjednoczenia Ukrainy z Ro
sją.

Ludzie radzieccy pod kie
rownictwem partii komuni
stycznej walczą bohatersko o

wykonanie programu dalszego
rozwoju naszego kraju w jego
marszu do komunizmu, pro
gramu nakreślonego przez XIX

Zjazd KPZR. Partia i rząd do
kładają wszelkich starań, aby
w pełni zaspokoić stale rosną
ce materialne i kulturalne po
trzeby mas pracujących.

Wrześniowe Plenum KC
KPZR nakreśliło bojowy pro
gram dalszego rozwoju rolnic
twa socjalistycznego i podnie
sienia dobrobytu materialne
go mas pracujących. Partia ko
munistyczna rozwinęła walkę
o radykalny rozwój rolnictwa,
o przyspieszenie rozwoju prze
mysłu lekkiego i spożywczego,
aby w najbliższych 2—3 latach

zaspokoić w pełni rosnące za
potrzebowanie ludności nasze-'

go kraju na artykuły spożyw
cze i zapewnić surowce prze
mysłowi lekkiemu i spożyw
czemu.

Cała działalność naszej par
tii i rządu radzieckiego prze
pojona jest głęboką wiarą W

naród, w siły twórcze robotni
ków i chłopów, twórców wszy-1
stkich dóbr i właściwych twór
ców historii.

Radzieckie państwo socjali
styczne jest głównym narzę
dziem zbudowania komunizmu.
Partia komunistyczna troszczy
się nieustannie o dalsze umoc
nienie państwa radzieckiego,
jego potęgi i obronności, o u-

trwalenie sojuszu klasy robot
niczej i chłopstwa kołchozowe
go, przyjaźni i współpracy so
cjalistycznej między narodami
ZSRR.

Nasz święty obowiązek po
lega na tym, aby zapewnić
dalsze umocnienie jedności i

przyjaźni narodów Kraju Rad,
umocnienie wielonarodowego
państwa radzieckiego. Przy
jaźń narodów naszego kraju
sprawia, że nie jest dla nas

straszny żaden wróg, ani we
wnętrzny, ani zewnętrzny.

Wszystkie zdradzieckie pró
by imperialistów zachodnich
wzniecenia waśni między na
rodami ZSRR, podważenia po
tęgi naszego wielonarodowego
państwa socjalistycznego po
niosły fiasko i nadal kończyć
się będą niepowodzeniem. Jed
nakże ludzie radzieccy wiedzą,
że dopóki istnieje otoczenie

kapitalistyczne, państwa impe
rialistyczne będą również na
dal nasyłać do nas szpiegów,
i dywersantów, będą usiłowa
ły wykorzystywać w celach

antyradzieckich resztki rozbi
tych wrogich grup, aktywizo
wać elementy burżuazy.jno-na-
cjonalistyczne, ożywić przesą
dy nacjonalistyczne w świado
mości poszczególnych ludzi i

posługiwać się nimi dla&pod-
ważenia przyjaźni narodów
ZSRR.

Zaostrzenie czujności wobec
knowań drapieżców imperiali
stycznych i ich agentury —-

nacjonalistów burżuazyjnych
wszelkich odcieni i innych
zdrajców — jest jednym z naj
ważniejszych warunków suk
cesów i rozkwitu radzieckich

republik socjalistycznych i ca
łej naszej wielkiej Ojczyzny.

Sukcesy budownictwa komu
nistycznego w ZSRR, triumf

ideologii przyjaźni narodów
są natchnieniem dla narodów

całego świata w ich walce o

wyzwolenie spod ucisku kapi
tału i w ich walce o przyjaz
ne, pokojowe stosunki między
wszystkimi narodami.

Niech żyje i krzepnie nie
wzruszona przyjaźń narodów
ZSRR — źródło siły i potęgi
naszej wielkiej Ojczyzny!

Pod sztandarem Marksa-
Ehgelsa—Lenina—Stalina, pod.
przewodem partii komunisty
cznej — naprzód do zwycię
stwa komunizmu!

Miliony ludzi pracy w kra
jach kapitalistycznych, którzy
uginają się pod jarzmem okrut
nego wyzysku, śledzą z uczu
ciem wielkiej dumy i nadziei
sukcesy walki narodów ZSRR,
w tym narodu ukraińskiego,
walki o zbudowanie komuniz-

SPROSTOWANIE PAP. W po
danych wczoraj „Tezach w związ
ku z 300 rocznicą zjednoczenia
Ukrainy z Rosją" wkradł &i.q błąd.
Pierwszy Wszeehukraińslkii Zjazd

rudnia 1917 r.

podano, dnia

).

Rad odbył się 25 g
(a nie, jak mylnie
25 października 1917 r.
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Listy o sojuszu
'

o sojuszu" — tak

nazwaliśmy poniższy
artykuł. Mówi on bo

wiem o listach — z dziesiąt
ków innych wybranych —

listach, w których nasi czy
telnicy i korespondenci pi-
szą o tym wszystkim, co u-

macnia podstawę władzy lu
dowej — sojusz robotniczo-

chłopski i o wszystkim, co

tę podstawę osłabia. Ludzie

pracy rozumieją, że od umo
cnienia sojuszu przede wszy
stkim zależy pełna realiza
cja zadań związanych z pod
niesieniem produkcji rolnej,
z podniesieniem dobrobytu
całego społeczeństwa.

Ogromna odpowiedzial
ność za sprawy wsi, za spra
wy sojuszu robotniczo-chłop
skiego ciąży na klasie robo
tniczej — kierowniczej sile
narodu. Tę odpowiedzialność
czują załogi zakładów pro
dukcyjnych, w coraz więk
szej mierze rozumiejąc ko
nieczność rozszerzenia i

wzbogacenia
chłopstwem,
braków z tej

„Jakie jest
ciągnięcie w naszej pracy z

chłopami na wsi? — pyta w

swojej wypowiedzi do „Gazety14
Jan KARKULA z Zakładów

Azotowych w Tarnowie. — Sze
reg doświadczeń wskazuje na

to, że pracując z chłopami trak*

towaliśmy ich często tylko ja
ko dostawców, a nie jako so
juszników dążących do wspól
nego z nami celu. Stąd też —

wnioskuje tow. Karkula — sła
bość tej pracy, niedostateczne

nasycenie jej ideowością, ubo-

gość form. Jedną z najczęściej
stosowanych przez aktyw Za
kładów Azotowych form pracy
nad umocnieniem sojuszu ro
botniczo-chłopskiego — są wy
jeżdżające , do g.romad ekipy
łączności miasta z wsią. Wy
jeżdżaliśmy jednak na wieś tyl
ko „od wielkiego święta44 nie

dostrzegając konieczności u~

trzymania stałego kontaktu z

chłopem, nie widząc, że prócz
piosenki i tańca, którymi uro
zmaicaliśmy życie gromady —

chłopi potrzebują pomocy słu
żącej . bezpośrednio zwiększeniu
produkcji rolnej, potrzebują
nieraz wyjaśnień i rady'4.

czy w Miechowie. Oto przo
dujący plantator Jan Nowak
dzięki troskliwej opiece i

przepisowej uprawie wyho
dował nad podziw ładny len,
następnie

„starannie go wyrwał, powią
zał w przepisowo wiązki, od
powiednio wysuszył tak jak
tego wymagała umowa.Wszyscy
chłopi we wsi twierdzili, że len
ten zaliczony zostanie do ja
kości I klasy. Wszyscy, ale nie
hurtownia w Skalbmierzu. Len

zaliczono bowiem do klasy V,
a Nowakowi nawet za drogę
nie zwrócono".

rozszerzenia
form pracy z

eliminowania

pracy.

zasadnicze niedo-

Nasz korespondent z ko
palni Brzeszcze, . tow. KO-
LARCZYK omawiając spra
wy prący na wsi, jakie po
ruszano na zebraniu partyj
nym jednej z organizacji je
go zakładu pracy pis.ze, że

„w pracy tej nasi towarzysze
ograniczali się tylko do częścio
wego zainteresowania się PGR
i spółdzielniami produkcyj
nymi, pomijając chłopa indy
widualnego-.

Błąd jaki popełniali’towa
rzysze z kopalni „Brzeszcze"
był dotąd typowy dla powa
żnej części aktywu tereno
wego, był on też typowy dla

pracującego na wsi aktywu
z zakładów pracy. Tezy IX
Plenum z całą mocą podkre
śliły konieczność zerwania z

taką niesłuszną, fałszywą
polityką wobec najbliższego
sojusznika klasy robotniczej
— pracującego chłopstwa.
Konieczność tę rozumie co
raz lepiej nasz aktyw, rozu
mieją ją też . towarzysze z

■kopalni „Brzeszcze" bo" oto

jak postanowili oni zorgani
zować teraz pracę:

Dlaczego?
Dlatego. — pisze tow. Błaut

— że ien ułożony na punkcie w

stogach jest bez żadnego przy*
krycia, a potem na skutek dzia
łania deszczu czy wiatru czer
nieje i gtnije. W ten sposób
hurtownia produkuje „burto-
wo“ len V klasy11.

Wniosek wyciąga sam ko
respondent pisząc w dalszym
ciągu:

„Czyżby nie warto zastano
wić się, czy to nie jest przy-
palikiem wroga robota?".

Myślimy, że warto. Nieza
leżnie od intencji kierowni
ctwa hurtowni może to być
robota wroga, łamiąca sojusz
robotniczo-chłopski. Czy nie

powinna się tą sprawą zająć
PRN w Miechowie?

Problemowi zaopatrzenia
i skupu na wsi poświęcają
wiele uwagi liczni korespon
denci i czytelnicy. M. in. pi
sali do nas ostatnio o tym
Kazimierz DUDA, Józef
BRYCKI, Józef STREB i
wielu innych. W listach

swych omawiają oni kryty
cznie pracę gminnych spół
dzielni. Ob. Duda, wskazu
jąc na .nieuprzejmość obsłu
gi placówki nr 12 GS w

Tymbarku, wzywa jednocze
śnie zarząd tej spółdzielni
do szkolenia personelu skle
powego, do podniesienia je
go przygotowania do pracy.

O całkowitym braku pod
ków i haceli w- powiecie wa
dowickim, powodującym
słuszne narzekania i kryty
kę chłopów w stosunku do

aparatu dystrybucji —'■pisze
nasz korespondent Józef

Brycki.
O co najmniej dziwnej

sprzedaży kieratów w po
wiecie dąbrowskim pisze Jó
zef Streb:

„FZGS sprzedaje kieraty ale
bez przystawek... PZGS w Dą
browie Tarnowskiej interwe-

' niował w tej sprawie w WZGS
w Krakowie, ale bez echa".

Powtórzmy więc za na
szym korespondentem:

„...może uchwały IX Plenum

skłonią WZGS do szybkiej po
prawy sytuacji ma tym odcin
ku'1.

robotniczo-chłopskiego? Na

pewno tak. Jak patrzy pra
cujący mało czy średniorol
ny chłop na rzecznika wła
dzy ludowej na wsi — sołty
sa, który kuma się z kuła
kiem? Czyż takie postępo
wanie sołtysa nie podrywa
zaufania mniej uświadomio
nych chłopów do naszej wła
dzy, czy nie osłabia zarazem

sojuszu robotniczo-chłop
skiego, który jest tej władzy
podstawą?

IX Plenum zwróciło szcze
gólną uwagę na konieczność

dwustronnego umacniania

sojuszu. Z jednej strony
■chodzi tu o wzmocnienie

kierowniczej roli klasy ro
botniczej, wzmożenie i roz
szerzenie jej wszechstronnej
pomocy dla wsi, a z drugiej
strony o jak największy u-

dział chłopstwa pracującego
w budownictwie socjalisty
cznym, o wzmożenie jego a-

ktywności i wysiłku w wal
ce o podniesienie stopy ży
ciowej narodu. Rosną coraz

bardziej szeregi chłopów-
patriotów, chłopów — przo-.
dujących rolników i hodow
ców. W swoich listach do
nas czytelnicy nasi i kores
pondenci podają cały szereg
przykładów takich przodują
cych ludzi.

Oto np. ob. SIEMIŃSKI z

gminy Zakliczyn pow. Brze
sko, obalając argumenty nie
których aktywistów z tego,
terenu, twierdzących jako
by nie można było w gminie
Zakliczyn zlikwidować „bia
łych plam" z powodu braku

dobrych łudzi — pisze:
„Dużo jest w naszych groma

dach przodujących chłopów.
Można do nich zaliczyć m. in.

Franciszkę Kusion, małorolną
chłopkę z gromady Ruda, która
zmobilizowała całą wieś do

współzawodnictwa na cześć II

Zjazdu. Za jej i Franciszka Za-

. wrzońskieg.o przykładem poszła
cała wieś i w dniu 11. XII. 53

podjęte zobowiązanie uporząd
kowania drogi oraz wykonania
obowiązkowych dostaw w zbo
żu i ziemniakach zostało wyko
nane w 100 procentach. Ob. Jan
Klusek chłop średniorolny z

gromady Stróże jest wzorowym
gospodarzem, który w swojej
wsi prowadzi szkolenie rolnicze.

Józef Baca z gromady Jawor
sko prowadzi z własnej inicja
tywy doświadczenia miczuri-
nowskie' w ogrodnictwie i sa
downictwie, a kierownictwo

szkoły wysyła dzieci do niego,
aby się zapoznały z jego me
todami pracy".

*

GAZETA KRAKOWSKA

Na wczasach w górach
CAF — fot. St WdowińsJsi

O „Nowej Hucie"
w Krzyszioforzycctch

*

Pierwsza w kraju
spółdzielnia usług ślubnych

Latem w jednym z nume
rów tygodnika ilustrowanego„Świat" ukazał się reportaż o

pracy popularnej w Czechosło
wacji instytucji usług ślub
nych pod nazwą „Svatka“. In
stytucja ta zajmuje się załat
wianiem dla nowożeńców
wszystkich formalności ślub
nych i organizowaniem uro
czystości weselnych, co dla lu
dzi pracy pragnąaych zawrzeć
związek małżeński stanowi
znaczne ułatwienie.

Reportaż zainteresował wie
lu mieszkańców Wrocławia,
czego dowodem były liczne li
sty nadsyłane w tej sprawie
do redakcji miejscowych dzien
ników. W wyniku tego redak
cja „Słowa Polskiego" zapro
ponowała Spółdzielni Usług
Różnych we Wrocławiu zorga
nizowanie podobnej placówki.
Spółdzielnia propozycję przy
jęła i powołała do życia dział

usług ślubnych.

Działalność tego działu spół
dzielni wygląda następująco:
Para pragnąca się pobrać po-
daje wszystkie dane o potrzeb
nych dokumentach, a formal
ności związane z ich uzyska
niem załatwiają pracownicy
spółdzielni. Udają się oni do
urzędu stanu cywilnego, usta
lają termin ślubu, na życzenie
nowożeńców drukują odpowie
dnie zaproszenia, organizują
uroczystość weselną. Opłaty za

te usługi są niewygórowane.
Działalność nowootwartego

działu spółdzielni ma gzczegól-
nie duże znaczenie dla tych o-

sób, które muszą np. wyrabiać
sobie drogą sądową potrzebne
im do zawarcia związku mał
żeńskiego dokumenty.

Do tej pory do „Swatki" —

taka bowiem nazwa przyjęła
się we Wrocławiu — zgłosiło
się już ok. 30 osób.

Będziemy produkować
holowniki rzeczne

polskiej konstrukcji

Gdy we wsi mówiono, że
dniówka w bieżącym
roku wynosi około 50

zł — chłopi niedowierzali.
Bo przecież w pierwszym
i w drugim roku pracy na

wspólnym członkowie spół
dzielni otrzymali za prze
pracowaną dniówkę obra
chunkową zaledwie kilka-.
naście złotych.

Jeszcze przed rokiem spół
dzielnia produkcyjna „Nowa
Huta" w Krzysztoforzycach
była jedną z najgorszych w

Krakowskiem. Plony były
bardzo niskie. Spółdzielcy
dawali niekiedy posłuch
podszeptom „dobrodziejów",
którzy dawniej skórę niemal

ściągali przy odrobkach.

„Dobrodzieje" kułacy, gdy
ujrzeli, że część pracującego
chłopstwa wyrwała się spod
ich wpływu — nie tylko od
sądzali „dziadów" od czci i

wiary, ale usiłowali zaszcze
pić garstce odważnych nie
wiarę w możliwość osiągnię
cia wyników we wspólnej
pracy; poprzez swego zausz
nika, byłego przewodniczą
cego Kwaśniewskiego, pró
bowali wręcz rozsadzić spół
dzielnię od wewnątrz.

Dzisiaj raz jeszcze przypo
mina o tym nowy przewod
niczący spółdzielni na doro
cznym zebraniu, na które

przybyli, oprócz członków,
pracujący chłopi m. in.:
PRZYNIOSŁO, GŁOWACKI
I MARS z żoną z Krzyszto-
forzyc, oraz SOŃKA i GAZ
z Dojazdowa i inni.

— Chcieli nas rozbić —

mówi CZAJKA — ale nie

daliśmy się. Partia pomogła.
Wyrzuciliśmy ze spółdzielni
Kwaśniewskiego i jego kli
kę. A Bykowie, których
przedtem za namową Kwa
śniewskiego niesłusznie usu
nięto, przyszli z powrotem.
Od tego czasu zaczęła się
praca od nowa. I dzisiaj...

Tu Czajka przerwał. Na
sali zapanowała cisza.

— Mamy wyższą wydaj
ność z hektara. Wydajność
mleka od krowy wzrosła o

30 proc.30 proc. Wybudowaliśmy
cieplarnię i inspekty liczące
180 okien. Majątek spółdziel
ni wzrósł o przeszło 73.000

zł, biorąc już dochód na czy
sto, po spłaceniu zadłużeń.

Rozpoczyna się dyskusja
początkowo nieśmiała, póź
niej coraz żywsza.

— Dawniej różnie bywało
— mówi KWATER — nisz
czył się obornik. Łąka nie

była w ogóle wykorzystana,
w sadzie rosły pokrzywy
metrowej wysokości. I dzi
siaj nie jest jeszcze bardzo
dobrze, jednak już znacznie
lepiej, niż w roku ubiegłym.
Dzięki wprowadzeniu racjo
nalnego żywienia trzody
chlewnej wzrosła hodowla.

Mogliśmy wykonać plan do
stawy tuczników w 119

proc., a mleka w 114 proc.
— Nie jestem mówcą, ale

co czuję to powiem — mó
wi nieśmiało NOWAKOW
SKI. — Bałem się z począt
ku tej spółdzielni. 1 mimo
że zapisałem się, często nie

wychodziłem do pracy. Póź
niej jednak pomyślałem, że
przecież samo się nie zrobi.
O konie, którymi opiekowa
łem się, zacząłem dbać jak
dawniej o swoje. Bo te prze
cież także są moje. Dostałem
nawet za to premię.

Spółdzielcy myśleli i nad

tym, aby dla robotników z

Nowej Huty rozwinąć pro
dukcję warzyw. Sprzedali
ich potem wiele na własnym
stoisku, które tam urządzili.*

Spółdzielcy umieli współ
żyć z resztą gromady. Ze
swoich inspektów sprzedali
chłopom około 15.000 sztuk
sadzonek warzyw. Wymie
niali zboże do siewu i sadze
niaki. Umożliwiali korzysta
nie ze sprzętu i maszyn
spółdzielczych. Nic też dziw
nego, że wielu z indywidual
nych, takich np. jak Przy
niosło nosi’ się z zamiarem

przystąpienia do spółdzielni
w najbliższym czasie.

Z roku na rok wzrasta do
chód spółdzielców. Powięk
sza się ich majątek osobisty
i wspólny. Nowakowski

przepracował 380 dniówek,
za które otrzymał 6.470 zł

gotówką oraz 1.200 kg żyta,
800 kg pszenicy, 250 kg ję
czmienia, 190 kg owsa, 1.900

kg ziemniaków, 76 kg jab
łek, 25 kg cukru i 2.600 kg
słomy.

— Kiedy gospodarowałem
indywidualnie, gdzie mi by
ło myśleć o takim dobroby
cie — stwierdza. — Tym
więcej, że teraz, prócz udzia
łu w dochodzie, na działce
przyzagrodowej utrzymuję
krowę, 2 tuczniki, 20 kur,
kozę i kilka gęsi.*

— Nasze plany na przysz
łość — mówi członek zarzą
du Okarmus — zwiększymy
hodowlę do 16 sztuk bydła i
121 sztuk trzody chlewnej.
Wybudujemy gnojownię i si
losy. Zastosujemy kwatero
wy wypas bydła, Posiejemy
znacznie więcej niż w ubie
głym roku poplonów na pa
szę zieloną i kiszonki. Wyko
namy zadania IX Plenum w

naszej spółdzielni — dodaje
na zakończenie.

— Zapomniałeś jeszcze o

innych sprawach — przypo
mina CZAJKA. — Przecież
wybudujemy 3 domy dla
spółdzielców, zarybimy sta
wy, wyremontujemy budyn
ki gospodarskie, zakupimy
nowe maszyny i narzędzia
rolnicze, aby nam się praco
wało coraz lżej. Założymy
kuźnię, która będzie praco
wała nie tylko dla nas ale
także dla chłopów z groma
dy. *

Dzień zakończenia roku

gospodarczego przekształcił
się w krzysztoforzyckiej
„Nowej Hucie" w prawdzi
we święto spółdzielców,
święto radości z tegorocz
nych osiągnięć.

„Założono u nas grupy par
tyjne, które mają zadanie po
magać w likwidacji „białych
plam" - pisie tow. Kolarczyk.
— Niektóre gromady nie posia
dają Jeszcze organizacji par
tyjnych, musimy się więc za
stanowić jak zorganizować gru.
py kandydackie, które będą
pracować na wsi".

Tę nową formę pracy na

wsi, którą podjęli towarzy
sze z kopalni „Brzeszcze" na

wezwanie zast. kier. wydz.
org. KW podejmuje ostatnio
większość zakładów pracy
w naszym województwie.■Wprowadzenie jej w życie
przyczyni się bez wątpienia
do likwidacji wielu „białych
plam" w naszych wsiach a

tym samym do podniesienia
na wyższy poziom walki o

umocnienie sojuszu robotni
czo-chłopskiego.

*

PZPRIX Plenum KC
(wskazało poważne miejsce,
jakie w walce o umocnienie

spójni — tej gospodarczej
strony sojuszu robotniczo-
chłopskiego — ma do speł
nienia spółdzielczość skupu
i zaopatrzenia wiążąca tysią
cami ogniw mieszkańców
miast i wsi. Czytelnicy i ko
respondenci „Gazety" zwró
cili baczną uwagę na tę dzie
dzinę życia i w trosce o u-

sunięcie przeszkód stojących
na drodze wzmocnienia spój
ni — swoim piórem wytyka
ją różnego gatunku szkodni
ków społecznych.

Tow. Wincenty BŁAUT z

Pałecznicy
pokazuje
krzywdy
plantatora lnu — szkodliwe

praktyki hurtowni lnu w

Skalbmierzu, Proszowicach

pow. Miechów
na przykładzie
Jana Nowaka,

Jednym z podstawowych
warunków umocnienia soju
szu robotniczo-chłopskiego
jest pełne i konsekwentne
stosowanie w polityce na

wsi trój jedynej formuły Le
nina. Mówi ona o konieczno
ści nieustannej walki z ku
łakiem w oparciu o biedotę
i w ścisłym sojuszu ze śred-
niakiem. Jest irzeczą oczy
wistą, że wypaczanie w pra
ktyce tej nauki leninowskiej
musi p-rowadzić i prowadzi
do osłabienia sojuszu robo
tniczo-chłopskiego. Oto, co

pisze w swoim liście jeden
z naszych korespondentów
— Stanisław Kubicha. Nie
jaki Wieczorek z gromady
Dojazdów w gminie Ruszczą
posiadający 23 ha ziemi or
nej, zatrudnia latem około
10 robotnic a zimą na stałe
3 (przy czym płaci im za kil
kunastogodzinną pracę 300
do 350 zł na miesiąc); posia
da maszynę elektryczną do
omłotów, traktor, — z któ
rych ciągnie grube zyski od

chłopów, posiada 2 pary ko
ni zapisanych na jego syna
i parobka — otóż ten właś
nie obywatel cieszy się wiel
kim szacunkiem i wręcz
sympatią ob. Fr. Gasa, soł
tysa gromady Dojazdów. Za
cóż, pytamy tyle względów?
Odpowiedź znajdujemy w

korespondencji.
„Sołtys gromady Dojazdów

ob. Franciszek Gas polubił bar
dzo Wieczorków za to, że czę
sto gościli go częstując słodkim
winem i bardzo dobrą wódką,
że nigdy nie odmawiają mu po
mocy „sąsiedzkiej", co uwidocz
niło się w żnięciu sieczki dla
konia sołtysa... sołtys zaś za.

łatwia różne sprawy w GRN
dla ob. Wieczorka oraz służy
mu różnymi doradami. We wsi

naszej nie da się zorganizować
pomocy sąsiedzkiej — oświad
czył niedawno ob. Gas na od
prawie sołtysów w Prez. GRN
- a jednak, okazuje się, że

istnieje jakaś inna forma tej
pomocy w naszej gromadzie...
a nazwać ją
sąsiedzką —

kumoterską".

można: pomocą
kulacko.soltysko-

przytoczony
przez ob. Kubichę jest fak
tem szkodliwym dla sojuszu

Czy fakt

Z setek listów i korespon
dencji, jakie napływają do

naszej redakcji, z ogromu
różnorodnych spraw w nich

poruszanych wyczytać moż
na całą treść naszego co
dziennego życia. I nie tylko
codziennego życia: uważny
czytelnik dojrzeć w nich
zdoła perspektywy przyszło
ści, którą wspólnie my wszy
scy, mieszkańcy miast i wsi

codziennym swoim trudem

budujemy.
M. T.

Przy końcu Planu 6-letniego
stocznia rzeczna w Głogowie
będzie jedną z największych i
najnowocześniejszych w kra
ju. W roku bież. — na podsta
wie projektów opracowanych
przez polskich inżynierów —

rozpocznie ona produkcję pier
wszych polskich holowników

rzecznych.
Obecnie trwają intensywne

prace nad dalszą rozbudową
stoczni, dzięki czemu jej zdol
ność produkcyjna zwiększy się
jeszcze w roku bież, o 100
proc. Wkrótce ma być oddane-
do użytku „serce stoczni" —

trasernia, największa tego ty
pu na stoczniach rzecznych.
Na gładkiej ’jak lustro podło
dze będą tu robione w skali
1:1 wykresy oraz szablony bu
dowanych jednostek rzecz
nych.

Trwają intensywne prace
w olbrzymiej hali montażowej.
Rozbudowywana jest również
hala obróbki blach. Po zasto
sowaniu nowych urządzeń ob
róbka blach, odbywająca się
dotychczas pojedynczo, będzie

prowadzona całymi tzw. pakie
tami, co kilkakrotnie zwiększy
wydajność.

Rozbudowuje się stare po
chylnie, będące dotychczas
„wąskim gardłem" produkcji.
Będą one na wskroś nowocze
sne, m.: in. wyposażone zosta
ną ,w mechaniczne wyciągi.
Zaawansowane są także prace
przy budowie komipresorowni.

Nowoczesne maszyny dla
rozbudowujących się obiek
tów stoczni głogowskiej są
częściowo produkcji krajowej,
częściowo zaś pochodzą z do
staw Zw. Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej.

Dla usprawnienia transpor
tu, wewnątrz zakładu wybu
dowano bocznicę kolejową i
przeprowadzono nowe drogi.

Równolegle z rozbudową o-

biektów produkcyjnych pro
wadzone są i będą, nadal kon
tynuowane prace przy budo
wie nowych budynków admi
nistracyjnych i gospodarczych,
urządzeń socjalnych oraz sze
regu bloków mieszkalnych dla
załogi stoczni.

W gdyńskim Domu Marynarza wystąpił niedawno zespół świetlicowy załogi motorowca „Piast". W re
pertuarze zespołu wiele miejsca zajęły piosenki I wiersze asystenta maszynowego „Piasta" — Za
lewskiego. Na zdjęciu: prńba zespołu. Pierwszy od lewej autor wielu piosenek i wierszy — Zalewski.

CAF — fot. Uklejeweki

c

Wzdłuż stalowych konstrukcji potężnej
hali nowohutnickiej odlewni żeliwa

przetaczają się wielkie, zgrzytliwe
suwnice. Wśród szeregu żeliwiaków, wśród
stert popielatej glinki formierskiej,. form
odlewniczych i odlewów o najróżniejszych
kształtach, pracują ludzie, którzy wzbo
gacają Nową Hutę o kilka wagonów odle
wów żeliwnych dziennie. Kilka wagonów
odlewów wędruje codziennie na wielkie

piece, koksownię i siłownię.
*

Nad jedną z tych form odlewniczych po
chylają się dwie osoby, dyskutując go

rąco i z przejęciem.
— Tak — mówi brygadzista formierski

STANISŁAW SAWINA — przeprowadzo
ne przez was zmiany na pewno dadzą
świetne rezultaty. Doprowadzanie metalu
do formy w dwóch miejscach, przez dwa

wlewy, bardzo często zawodziło, bo two
rzył się zimny spaw. Obieg żeliwa z jedne
go wlewu, tak jak to za waszą radą bę
dziemy robić, jest znacznie pewniejszy.

— A co sądzicie, towarzyszu — o zmie
nionej teraz konstrukcji skrzynki rdzenio
wej do korpusu zaworów? Czy ten nowy
model da wam korzyści? — pyta Sawinę
jego rozmówca, przedstawiciel Instytutu
Odlewnictwa, inż. KLACZA. — Stary z

was, doświadczony formierz — ciekawi
mnie wasze zdanie.

— Ależ, naturalnie, że model doskonały.
Przecież dotychczas rdzeń wstawialiśmy
do skrzyni formierskiej właściwie na śle
po. W ogóle nie dawało się skontrolować
rdzenia i ścianki, przez co często otrzymy
waliśmy niedolewy. A teraz, dzięki wasze
mu modelowi można będzie wreszcie
sprawdzać grubość ścianki, odlewu. To jest
wielka rzecz w naszej pracy — mówi z

przejęciem Stanisław Sawina. — To zna
czy — dodaje — dla praktyki naukowa
teoria!

To samo mówi formierz JOZEF PTAK:
— Być formierzem, dobrym formierzem,

to trudna rzecz! Można być nim 50 lat i
błądzić. Ale kiedy z pomocą przychodzi
nauka — to już błędów można się nie
bać.

Nauka bliżej życia
I formierz Ptak i brygadzista Sawina i

mistrz modelarni SZYMIK i Cała bez wy
jątku załoga odlewni żeliwa — wszyscy
oni przekonali się osobiście, że współpraca
naukowców z robotnikami daje dobre re
zultaty, że posuwa naprzód produkcję, że

podnosi kwalifikacje robotników, że jest
motorem postępu technicznego. A postęp
techniczny, nowa technika, nowe metody
pracy — to przecież podstawa rozwoju na
szego przemysłu i dobrobytu naszej Oj
czyzny.

Dobre daje rezultaty współpraca nauki
z praktyką na terenie odlewni żeliwa w

Nowej Hucie.
Współpraca ta nabrała rumieńców życia,

gdy dla uczczenia II Zjazdu Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej naukowcy In
stytutu Odlewnictwa w Krakowie, jedy
nej zresztą tego rodzaju placówki w kraju,
podjęli cenne zobowiązanie: przyjścia z

pomocą nowohutnickiej odlewni żeliwa po
przez podniesienie jakości technologii od
lewniczej, jakości produkcji i kwalifikacji
zawodowych pracowników odlewni.

W ogólnonarodowym czynie przedzjaz-
dowym nie zabrakło naszej inteligencji
twórczej. Apel, rzucony przez Instytut Ob
rabiarek i Obróbki Skrawaniem podchwy
cony został przez inne instytuty naukowe
i wyższe uczelnie w głębokim zrozumie
niu, że również od ich inicjatywy, wysił
ku i pracy zależy realizacja naszego pro
gramu dobrobytu.

Włączając się w potężny nurt współza
wodnictwa przedzjązdowego, pracownicy
Instytutu Odlewnictwa podjęli szereg zo
bowiązań wewnątrzzakładowych, zobowią
zali się pomóc Nowej Hucie oraz wpro
wadzić radziecką metodę szybkościowej
analizy chemicznej Akirrjowa w sortowni
złomu aluminiowego w Oświęcimiu.

Zobowiązanie Instytutu w stosunku do

Nowej Huty poszło trzema torami. Ze
spół podzielił się na trzy grupy, z których
każda wytyczyła inny kierunek pomocy
załodze odlewni.

Grupa, w osobach dyr. inżyniera PEL"
CZARSKIEGO, inż. HESSA, POTOCKIE
GO, WERTZA, KLACZY, magistra RZE
PY, techników — WÓJCIKA, BOŻKA
i GANCARZA — przeprowadza w okresie
od 16 grudnia 1953 roku do 15 stycznia
roku bieżącego, szkolenie załogi odlewni
w zakresie przygotowania mas formier
skich, wykonywania form i rdzeni, rozpra
cuje zestawy składów mas formierskich i
rdzeniarskich dla bieżącej produkcji od
lewni.-

Druga grupa — dyrektor inżynier JA
NUSZEWICZ, inżynierowie MARCINKO
WSKI, CHABOWSKI, PIENIĄŻEK, PI-
SZAK i PIWOŃSKI — przeszkolą pracow
ników biura technologicznego odlewni w

zakresie opracowania technologii nowych
asortymentów odlewów.

’ I wreszcie grupa trzecia — inżynier
WOŻNIACKI i technicy LATOŃ i MA-'
CHYNIA — przeszkolą obsługę średniego
dozoru w zakresie posługiwania się apa
raturą pomiarową temperatur.

Plan został dokładnie rozpracowany, na
wiązano ścisły kontakt z nowohutnicką
odlewnią i rozpoczęto „natarcie".

Pracownicy Instytutu stali się codzien
nymi gośćmi w odlewni. Gośćmi, których
za każdym razem witą serdeczny uśmiech
i mocny uścisk dłoni gospodarzy.

Grupa dyr. inżyniera Pelczarskiego za
interesowała się zagadnieniem technologii
odlewniczej dla tych asortymentów, które
załodze odlewni żeliwa przysparzały naj
więcej trudności. Dzięki śoisłej współpracy
naukowców Instytutu z załogą odlewni
ustalono po szeregu prób i doświadczeń

właściwy skład mas formierskich i rdze
niowych przy odlewie dyszy wsypowych,
przeznaczonych dla baterii koksowniczej,
poprawiono stosowany układ wlewowy
oraz inne szczegóły formy odlewniczej. Do
konano. zmian w omodelowaniu i zastoso
wano zupełnie nowy układ wlewowy dla

odlewu do korpusu zaworów oraz drzwi do
baterii koksowniczych. Rozpracowanie
pancerzy i ram dla koksowni oraz niektó
rych mniejszych odlewów maszynowych,
ustalenie najwłaściwszej metody ich pro
dukcji — oto plon dotychczasowej współ
pracy grupy naukowców Instytutu Odlew
nictwa z formierzami, rdzeniarzami i mo
delarzami nowohutnickiej odlewni żeliwa.

Równolegle z tymi cennymi pracami na

terenie odlewni inni pracownicy Instytutu
sumiennie realizują swe zobowiązania po
mocy Nowej Hucie na terenie Instytutu..
Pod ich kierunkiem dwóch pracowników
Huty z działu Głównego Technologa wy
konuje kompletną dokumentację technolo
giczną dla wlewnicy. Opracowanie tej do
kumentacji jest tym ważniejsze, że jest to

opracowanie wzorcowe, na podstawie któ
rego Nowa Hutą będzie mogła wykonać
dokumentację dla całego szeregu innych
asortymentów. Nowa Huta będzie w ten

sposób jednym z pierwszych obiektów, ob
jętych jednolitą dokumentacją technologi
czną, jaką Instytut Odlewnictwa wprowa
dza dla całego kraju.

Oprócz dokumentacji i szkolenia pra
cowników technologii, naukowcy opraco
wali dokładną instrukcję posługiwania się
pyrometrami optycznymi oraz przeszkolili
pracownika odlewni CZESŁAWA ORCZY
KA w sposobie przeprowadzania próby te
chnologicznej lejności żeliwa. Zarówno po
miar temperatury jak i próba technologi
czna lejności należą do bardzo cennych
czynności kontrolnych przy odlewach.

— Przystosowanie modeli i recept na

przebieg procesu produkcyjnego do trud
nych na razie warunków budującego się
Kombinatu, niezwykle cenne z powodu bra
ku należytej ilości kwalifikowanych sił
przeszkofenie naszego średniego dozoru te
chnicznego — oto ramy tej przyjacielskiej
pomocy, jokiej udzieli nam Instytut Odle-
wnictwa — mówi kierownik odlewni żeli
wa, inżynier KWIATKOWSKI.

Kontakt Instytutu z Nową Hutą został
nawiązany i z pewnością utrzyma się na
dal również i po zakończeniu realizacji
przędzjazdowych zobowiązań Instytutu.

J. M.
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W walce z chuligaństwem
należy rozszerzyć formy oddziaływania

społecznego na młodzież
Jednym z naczelnych za,-

dań, jakie postawił przed so
bą Komitet do walki z chu
ligaństwem przy Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej
jest wciągnięcie do akcji ca
łego społeczeństwa. Dlatego
też Komitet zaprasza na o-

brady przedstawicieli wszy
stkich środowisk i zawodów
—- począwszy od tych, któ
rzy z młodzieżą mają naj
większą styczność i są już z

racji zajmowanego stanowi
ska najbardziej za nią odpo
wiedzialni.

W ostatnich

Stycznia br.)
dyrektorzy
szkół zawodowych. Wprowa
dzenie do dyskusji wice
przewodniczącego Prezy
dium MRN tow- Garlickiego
(wskazało na konieczność

Wypracowania wspólnie
form pracy profilaktycznej,
Wymienienia doświadczeń w

tej dziedzinie między po
szczególnymi szkołami oraz

stworzenia młodzieży takich

(warunków, dzięki którym
znalazłaby miejsce na' wyła
dowanie swego zapału i si
ły — słowem danie jej
wszystkiego, co jest pra
wem młodości.

obradach (13
wzięli udział
krakowskich

do dobrej, kształcącej roz
rywki. Zbyt mało organizu
je się wycieczek, nie wpaja
się w młodzież zamiłowania
do krajoznawstwa, nie uczy
śpiewu (chóry należą do

rzadkości), podwórza szkol
ne są często nie placem za
baw, ale magazynem, gdzie
wstęp jest surowo wzbronio
ny. Brak dostatecznej ilości
świetlic w szkołach zmusza

młodzież dojeżdżającą do

włóczęgi po mieście w ocze
kiwaniu na odjazd pociągu
— choć w samym mieście
Krakowie jest przeszło 100
świetlic ORZZ nie uczęszcza
nych. Często też, właśnie w

szkołach zawodowych nikt
nie troszczy się o to, czy mło
dzież czyta i co czyta — nikt
niestara się, by czas wolny
między zajęciami wypełniła
właśnie książka.

mło-

legi-
obo-

od-

Ciekawa — wysuwaj ącc.
wiele wniosków dyskusja
pedagogów, potwierdziła
fakt, że szkoła zupełnie nie
dostatecznie stwarza dziej-
ciom i młodzieży warunki

Dyskutujący wysunęli
wiele wniosków, jak np. ko
nieczność żądania od

dzieży stałego noszenia

tymacji, wprowadzenia
wiązkowego noszenia
znak szkół, co znacznie ułat
wi zlikwidowanie chuligań
skiego zachowania się na u-

licy, wprowadzenia pełnego
oświetlenia ulic, przy któ
rych znajdują się szkoły (np.
ul- Krupnicza prawie nie
oświetlona), stosowania o-

twartych rozpraw w szkole
za wybryki chuligańskie,
wreszcie, w stosunku do

niepoprawnych
' recydywi

stów — stosowania ostrych
kar, aż do wydalenia ze

szkoły włącznie — z tym
jednak, by takiego chłopca,
czy dziewczyny nie pozosta
wić samym sobie.

Wpływ szkoły kończy się
zasadniczo po godzinach na
uki — musi go uzupełnić
dom. Często jednak pracu
jący rodzice wracają zbyt
późno, by móc zająć się po
południem dziecka. I tę rolę
Komitet do walki z chuligań
stwem powierza komitetom

blokowym, które także mu
szą włączyć się do tej bitwy,
bo tylko prowadzenie jej na

wszystkich frontach naraz

gwarantuje zwycięstwo.
Aby narada odniosła peł

ny skutek — aby słuszne
wnioski były naprawdę przez
wszystkich realizowane —

nie mogą pozostać „własno-
ścią“ tylko szkół zawodo
wych. Komitet musi je prze?
nieść i na inne szkoły, a tak
że zakłady pracy — musi do
świadczenia wymienić i u-

powszechnić — orazizapew-
nić ich realizację.

Teatry:
SŁOWACKIEGO: - „Polacy

nie gęsi**, godz. 19.15.

STARY: (duża sala) „Grze
gorz Dyndała**, godz. 19.15 (ma
ła sala) „Wielka polityka’*, —

godz. 19.30.

POEZJI: — pieezynny.
MŁODEGO WIDZA: - „W

Stwoszowym domu**, godz. 19.

GROTESKA: — nieczynny.
NURT: — nieczynny.
STUDIO: „Wieczór trzech

króli**, w wyk. Miejskiego Te
atru im. Solskiego w Tarnowie,
godz. 19.15.

SATYRYKÓW: — nieczynny.
*

WOJ. DOM KULTURY ZZ:

Odczyt dr Kordylewskiego ilu
strowany przeźroczami „Jak
mierzy się odległość ciał nie-

bie-s-kich** — godz. 19. Gabinet

techniczny: odczyt instrukta
żowy mgr K. Waluszewskiego
„Jak przeprowadzić badania

pracy

godz.

przeprowadzić
przodujących sposobów
metodą inż. Kowalowa**,
18-

Kina:

.=? iimmi u uui wjzt-h1 1 iiijr„'Jtl III

ŚWIT: „Bohaterowie i bohater
ki", godz. 15.45,
ZRYW

WIEC:

20.

18, 20.15. —

nieczynne. ZWIĄZKO.
,,Bez adresu", godz. 18,

*

DYŻUR INTERNISTYCZNY:
II Klinika Chorób Wewnątrz.
AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgiczna.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Kli
nika Położnictwa i Chorób Ko
biecych AM.

APTEKI: — Floriańska 15.

Stradom 2, Pi. Boh. Getta 18,
Łobzowska 20, Retoryka 1, Bro
nowicka 38, Konopnickiej 3.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN, ul.

Siemiradzkiego 1 — telefony
222 22, 211-12 .

Brak łatwy do usunięcia
Jeśli czytelnictwo prasy nie

przedstawia się najgorzej wśród
studentów, to czytelnictwo książek,
a zwłaszcza literatury współcze
snej jest poważnie zaniedbane. W

dużej mierze wynika to z faktu,
że młodzież akademicka nie posia
da możliwości korzystania z bi
bliotek beletrystycznych, które nie

istnieją prawie na terenie domów
akademickich. W MKS wprawdzie
jest biblioteka, ale tak uboga, że
w żadnym wypadku nie może za
spokoić zapotrzebowania młodzie
ży na literaturę piękną, tym bar.

dziej, że nie wiadomo, kiedy urzę
duje personel tej biblioteki.

Wydaje się słuszne, aby po
czynić starania w Miejskiej Biblio
tece 0 wypożyczenie pewnej ilo
ści książek poszczególnym uczel
niom, które posiadają - jak dotąd
— tylko biblioteki naukowe.

O zorganizowanie biblioteki na

terenie domćw akademickich pro
szą szczególnie mieszkańcy VI i X

Domu Akademickiego. Zorganizo
wanie bibiiotek pozwoli na urzą
dzanie wieczorów literackich, dy
skusji nad książkami współczesny
mi oraz przyczyni się do zaspoko
jenia potrzeb kulturalnych studen
tów. F. N.

Kiedy ZOA

naprawi kaloryfery?
Takiie pytanie zadają studen

ci mieszkający w X Domu

Akademickim, przy ul. Prze
myskiej. W pokoju nr 12 od

dwóch tygodni kaloryfer je6i
zepsuty, a interwencje w ZDA

nie dają żadnych rezultatów.

a kafotiyfeiacfi

Głos pierwszy
Słynna była z zachowania mło

dości I urody do późnych lat życia
pani Zajączek, żona jednego z ge
nerałów Księstwa Warszawskiego.
Urodę swą zawdzięczała podobno
temu, że cale życie mieszkała w

nieopaianym pokoju, a pod łóżkiem
ł- nawet w zimie — trzymała wan.

Jię z lodem.
Do podobnych wyników dojdą

niedługo wszyscy mieszkańcy blo
ków nr 5 i 7 przy ul. 15 Grudnia.

Administracja tych domów, nale
żących do Związkowej Spółdzielni
Mieszkaniowej, czyni wszystko co

może, żeby szeroko upowszechnić
metodę sławnej piękności, która
to według relacji współczesnego
kronikarza „w wieku 80 lat z lek
kością i gracją drobną stopką ska
kała z kamienia na kamień".

Nie chcą jednak tej troski zro
zumieć mieszkańcy domów 1 mó
wią. że im jest po prostu strasznie
zimno, bo kaloryfery nie grzeją.
Mieszkania w tych domach dosto
sowane są do centralnego ogrzewa
lnia i inaczej nie można ich ogrzać.

Administracja (Sławkowska 25)
jpodobno wie o tym i nawet „czy
nni starania". To znaczy, że klika

|razy była kontrola fachowa. Popa
trzyli, postukaii I powiedzieli, że
iwinne są wadliwe instalacje prze-
wedów i grzejników I że to ba-a-
ardzo skomplikowana sprawa.

Mimo znacznych oszczędności na

Spalę (wiadomo, ogrzewanie nie
działa) ■należność za świadczenia

jest niezmiennie wysoka. A może

chodzi o oddzielną opłatę za to. że
te dwa domy mają osobną kotło
wnią, a wszystkie inne na osiedlu

należą do wspólnej kotłowni, zresz
tą doskonale grzejącej? (bez)

Głos drugi
Wielokrotne Interwencje w spra

wie wadliwie funkcjonującego cen
tralnego ogrzewania w Nowej Hu
cie

Wzorcowy sklep
z meblami

otrzymali mieszkańcy
Nowej Huty

Nową placówkę handlową
otrzymali mieszkańcy Nowej
Huty. Jest nią otwarty w tych
dniach przez Centralę Handlo
wą Przemysłu Drzewnego
pierwszy wzorcowy sklep z

meblami, mieszczący się w du
żym, nowoczesnym lokalu w

osiedlu C-l. Sklep ten został
zaopatrzony w pełny asorty
ment atrakcyjnych mebli mie
szkalnych takich jak nowo
czesne komplety kuchenne, ja
dalnie i sypialnie wykonane z

twardego drzewa o różnorod
nych odcieniach kolorów, sza
fy dwu i trójdzielne, toalety,
sofy, tapczany oraz krzesła
wyściełane.

i

■

i

■

są przysłowiowym „grochem

ścianę". Otrzymaliśmy kilka ko-o

respondencji, z których dowiadu.
Jemy się, iż istniejący stan „ogrze
wanych centralnie" bloków jest

przyczyną wielu wypadków ostre
go przeziębienia dzieci.

Kiedyż wreszcie obywatele z

Dzielnicowej Rady Narodowej w

Nowej Hucie wyjdą z ciepłego biu
ra i szczerze zajmą się tą sprawą?

(ZGRZES)

Nowy numer

„Pamiętnika
Teatralnego“

Ukazał się npwy — 3(7) —

numer „Pamiętnika Teatralne
go" — czasopisma kwartalne
go wydawanego przez Państw.
Instytut Sztuki, poświęcone

go historii i- krytyce teatru.

Numer przynosi m. in. ar
tykuł J. Lowańskiego — „Dra
mat i teatr Renesansu polskie
go na krakowskiej sesji nau
kowej PAN", fragmenty prze
kładu z łaciny dzieła Sarbiew-
skiego — „O poezji doskona
łej", artykuły J. Durr-Durskie-
go — „O mieszczańskim tea
trze renesansowym w Polsce",

■W. Tomkiewicza — „Widowis
ka dworskie w okresie Rene
sansu", St. Ciesielskiej-Bor-
kowskiej — ,.Lope de V<?ga
— teoretyk teatru i dramato-
pisarz", A. Aniksta — „Upa
dek i rozkład teatru burżua-
zyjnego".

APOLLO: „TTczennica I a",
godz. 13, „Panna bez posagu",
godz. 16, 18, 20.15, SZTU
KA: — „Dziewczęta z baletu",
godz. 11, „Burza", godz. 15.45,
18, 20.15. UCIECHA: „Fanfan
Tulipan", godz. 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Ekspres Moskwa—

Ocean Spokojny", godz. 16, 18,
20. WANDA: „Taksówka nr

3886", godz. 16, 18, 20. WAR
SZAWA: — „Podstęp swatki",
godz. 16, 18, 20. MŁODA

GWARDIA: — „Pieśń tajgi”,
godz.. 15.15, 17.30, 19.45. —

CHEMIK: „My urwisy", godz.
19. STAL: — „Wiosna w Mos
kwie", godz. 16, 18, 20.15. —

_

Radio:

Godz. 12.04: Dziennik. 12.15:

Audycja dla wsi. 13.00: Kon
cert. 14 .10: Słuchowisko dla
klas I—II. 14.30: Audycja dla
klas V—VII. 15.10: Reportaż li
teracki. — 15.30: Audycja dla
dz.i-eci. 15.00: Wszechnica Ra
diowa. 16.20: Dziennik krakow
ski. 17.00: Wiadomości popo
łudniowe. 17.05: Radiowy Klub

Racjonalizatorów. 17.50: Z fron
tu 6-latki. 18.00: Audycja świet
licowa. 18.25: Nasi najlepsi. —

18.55: Pleśni. brazylijskie. —

19.20: Pogadanka sportowa. —

19.30: Muzyka i aktualności. —

20.00: Audycja *literacka. 20.20:

Najpiękniejsze głosy świata. —

21.00: Dziennik wieczorny. .

—

21.36: Muzyka taneczna. 21 .50:
Z życia ZSRR. 22.20: Radziec
ka muzyka kameralna. 22.50:

Muzyka taneczna. 23.50: Osta
tnie wiadomości.

KOMUNIKAT
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego w Krakowie
zawiadamia wszystkich uczest
ników grup samokształcenie)
wych z katedry polskiego ru

chu robotniczego, że dnia 18
bm. o godz. 17 odbędzie się

wykład w WOSP.
TEMAT: „Walka o stworze

nie marksistowskiej partii ro
botniczej" (Wielki Proletariat,
II Proletariat, Związek Robot
ników Polskich).

LITERATURA

OBOWIĄZKOWA:
1) K. Marks i Fr. Engels' —

List na zebranie genewskie.
Zbiorek „Wielki Proletariat",
wyd. KiW 1951 r.

2) B. Bierut — Podstawy 1-
deologiczne PZPR — str. 8—
13, wyd. KiW 1951 r.

3) Wybór materiałów i tek
stów źródłowych do historii
polskiego ruchu robotniczego.
Zeszyt nr 2 „Socjaino-rewolu-
cyjna partia „Proletariat",
wyd. KiW 1952 r.

4) F. Fiedler
letariat" — Nowe Drogi
9/39/1952, str, 66—79.

PRACY
OŚRODKA
PARTYJNEGO
br. o godz. 14:

„Wielki Pro-
nr

PLAN
WOJEW.

SZKOLENIA
Dnia 18. I.

Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotniczego
z KD Krowodrza.

r

Siadem naszej kry tyk i

W naszej rubryce „Z życia
wyższych uczelni" pisaliśmy
wielokrotnie o sprawach ży
cia studenckiego, dotyczących
domów akademickich, stołó
wek, pracy punktów usługo
wych, działalności sklepów
w domach studenckich itp.

Nie zawsze bowiem — o

czym pisali nam koresponden
ci — sprawy bytowe studen
tów przedstawiały się Robrze.
O ile nasza krytyka pomogła
w usunięciu bolączek i trud
ności życia studenckiego —■
świadczą listy i odpowiedzi na

nasze materiały.
Podajemy niektóre z nich.
Sprawa nierównomiernego

zaopatrywania sklepów w wę
dliny w domach akademickich
przez PSS była również po
ruszana na szpaltach naszej
rubryki. Obecnie, jak nam do
nosi kierownictwo, po kryty
cznych uwagach z naszej stro
ny, sytuacja ulegnie zmianie,
gdyż jak .czytamy, kierowni

ctwo PSS postara się „zaopa
trywać sklepy w domach aka
demickich w dostateczne ilości
tłuszczów i wędlin".

W rezultacie krytyki sto
łówki akademickiej przy ul.
'Garbarskiej 7 — jak stwier
dza '

nasz korespondent koi.
Doliński — sytuacja poprawi
ła się na lepsze. „Na stolach
znajdują się nowe ceraty,
zwiększono ilość wieszaków,
poprawiły się również posiłki,
tak pod względem ilościowym,
jak i jakościowym.

„O tym, że polepszyła się
również i organizacja przy
wydawaniu obiadów donosi
nam Oddział Zbiorowego Ży
wienia PSS. „Obiady są wy
dawane równocześnie, pierw
sze danie z drugim, a kierow
nictwo stołówki na życzenie
konsumenta zwiększa porcję
dań, o czym świadczy wywie
szka w stołówce: „Jeśli ci ma
ło proś o więcej".

Okruchy
NARESZCIE

Nieczynny od pewnego o-

kresu publiczny aparat tele
foniczny (jedyny!) w Urzę
dzie Pocztowo-Telekomuni-
kacyjnym Kraków !• przy ul.
Podwale nastręczał wiele
trudności i kłopotów okolicz
nym mieszkańcom nie posia
dającym własnych apara
tów. Notujemy obecnie z sa
tysfakcją, że nareszcie apa
rat ten został ponownie od
dany do użytku publiczność..

DLACZEGO?

Dlaczego — zapytują na
si czytelnicy — ze wszyst
kich sklepów spożywczych w

całym mieście zniknęło od
pewnego (dość długiego)
czasu masło tańszych gatun
ków: deserowe i stołowe?
We wszystkich sklepach
sprzedawane jest tylko ma
sło wyborowe w cenie 60 zł
za 1 kilogram. (Nawiasem
móioiąc to wyborowe z be
czek odznacza się niekiedy
nie-wyborowym smakiem).

Czyżby Centralny Zarząd
Przemysłu Mleczarsko-Jaj-
Czarskiego osiągnął już tak

wysoki'poziom produkcji, że
wytwarza same „primy“? A
może warto by wytwarzać
także te niższe gatunki —

choćby dla wygody konsu
mentów — do gotowania,
pieczenia i smażenia. No i

dlatego, że tańsze. (rd)

Komunikat
• Akademia Górniczo-Hutnicza

zawiadamia, że wzorem lat ubieg
łych rozpoczyna akcję „Otwartych
drzwi**. Celem tej akcji jest zapo
znanie młodzieży ostatnich klas (X
i XI) liceów ogólnokształcących z

urządzeniami zakładów naukowych
AGH, warunkami pracy i życia
studentów oraz zachęcenie jej do
obioru jednego z kierunków stu-
diiów na Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie. Zwiedzanie mo
że nastąpić w każdy dzień tygod
nia z wyjątkiem niedziel. Zgło
szenia pisemne lub osobiste na
leży kierować co najmniej na trzy
dni wcześniej do ob. ob. prof. dr
E. Goerlicha ii J. Badaka, Katedra

Mineralogii i Petrografii AGH, ał.
Mickiewicza 30.

Partyjnego
TEMAT: „Bolszewicy i mien-

szewicy w okresie wojny ro
syjsko-japońskiej i pierwszej
rewolucji rosyjskiej (lata
1904—1907)“.

Dnia 19. I. br. o godz. 14:
Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotnicze
go z KD Grzegórzki, Podgó
rze i Zwierzyniec.

TEMAT: „Bolszewicy i mien-
szewicy w okresie wojny ro
syjsko-japońskiej i pierwszej
rewolucji rosyjskiej (lata
1904—1907)".

Dnia 19. I.‘ br. o godz. 9:
Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotniczego
— z powiatów: Bochnia, Kra
ków pow., Miechów, Myśleni
ce i Wadowice.

TEMAT: „Polska po powsta
niu styczniowym", „Powstanie
i działalność Wielkiego Pro
letariatu, pierwszej rewolu
cyjnej partii polskiej klasy ro
botniczej".

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W KRAKOWIE, ULICA MIODOWA 9

zawiadamiają, że na terenie dzielnicy Podgórze
uruchomiły

2 PUNKTY USŁUGOWE NAPRAWY OBUWIA
PUNKT Nr 1 — UL- REJTANA 12

„ „2—„ JÓZEFIŃSKA 34

Wymienione Punkty Usługowe wykonują wszelkie naprawy
terminowo, w okresie 3-dniowym"

~ 1 ■ w

Drobne naprawy wykonuje się natychmiast. 5

Zguby

KONIECZNA Władysława -

zam. Nowa Huta — zgubiła
przepustkę stalą wydaną —

przez PPW. Nowa Huta.
P-5

POLAK Władysława zgubiła
kartę meldunkową Nr K. V.
4860 i pokwitowanie ankie
ty. P-51

GOLA Mieczysław zam. No
wa Huta, zgubił kartę mel
dunkową, pokwitowanie an
kiety i dowód repatriacyjny.

506-g

WŁOCZKOWSK1 Adam zam.

Kraków, zgubił legitymację
tramwajową Nr 3863 oraz —

przepustkę stałą Nr 001022 —

wydaną przez MPK Kraków.
549-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

W
ostatnim artykule nakreśliliśmy
ogólną sytuację i społeczno-eko
nomiczne podłoże nauki polskiej

doby Odrodzenia. Obecnie pragniemy
przypomnieć naszym Czytelnikom nie
które szczytowe osiągnięcia nauki pol
skiej tego okresu.

ASTRONOMIA. Do rzędu najciekaw
szych nowych osiągnięć należą tu oczy
wiście prace MIKOŁAJA KOPERNIKA,
o którego dziele pisaliśmy swego czasu

obszernie na łamach „Gazety". Nie po
wtarzając już więc rzeczy raz powie
dzianych, zreasumujemy tylko znacze
nie Kopernika w historii nauki. Koper
nik tworząc nową naukę o obrotach
ciał niebieskich, w której Słońce zajmu- •

je miejsce centralne, a Ziemia i inne
planety krążą wokół niego, rzucił wy
zwanie całemu ówczesnemu światu
scholastyki i Kościoła, podważył cały
gmach wiedzy kościelnej i hierarchii
średniowiecznej. Od niego rozpoczyna
się wyzwolenie nauk z pęt teologii i
scholastyki i stworzenie fundamentów
pod rozwój nowożytnego przyrodoznaw
stwa. Był to prawdziwy przewrót nau
kowy i za taki jest uważany do dziś w

historii nauki. Kopernik uosabiał wszy
stkie cechy uczonego — „giganta" Od
rodzenia. „Astęonom-obserwator i ma-

tematyk-teoretyk, medyk z prakty
ką lekarską i technik z praktyką bu
dowlaną, ekonomista i humanista zaj
mujący się badaniem starożytności w

powiązaniu z problemami współczesne
go mu społeczeństwa — był Kopernik
jednocześnie najwyższym uosobieniem
osiągnięć nauki polskiej" (Modzelewski).

NAUKI ROLNICZE i TECHNICZNE.

Na tle podziału pracy między miastem
a wsią oraz dalszego podziału pracy w

mieście i na wsi poczęły się wydzielać
jako baydziej samodzielne gałęzie wie
dzy — nauki rolnicze i techniczne. Po
trzeba nauki o rolnictwie wzrastała
wraz z dążeniami do intensyfikacji u-

prawy roli i administracyjno-gospodar
czymi potrzebami folwarku czynszowe-

ladeusz Bukowski

Problemy polskiego
Odrodzenia (VI)

go i pańszczyźnianego. Odzwierciedle
niem tej potrzeby jest praca ANZEL
MA GOSTOMSKIEGO pt. „Gospodar
stwo" i „Ekonomia albo Gospodarstwo
Ziemiańskie..." Były to pierwsze prace
z ekonomii rolniczej. Nauki techniczne
w okresie Odrodzenia dopiero powstają,
rodzą się one w pracy i wyrażają jej
potrzeby. Dla potrzeb miernictwa pisze
swą książkę STANISŁAW GRZEBSKI:
„Geometria, to jest Miernicka Nauka..."
dla potrzeb gospodarki wodnej wydaje
swoje dzieło OLBRYCHT STRUMIEN-
SKI: „O sprawie Sypania, Wymierza
nia, czy Rybienia stawów..." Prace te,
obok innych, wskazują na wysoki — jak
na owe czasy — poziom polskiej wiedzy
technicznej.

NAUKI LEKARSKIE. Postawienie w

centrum zagadnień ziemskich spraw
człowieka wpłynęło również na rozwój
nauk lekarskich. Znani lekarze w okre-,
sie Odrodzenia, to: JAN z LUDZISKA,"
wybitny lekarz i rektor Akademii, SE
BASTIAN PETRYCY, MICHAŁ MI-
CHOWSKI, ADAM z BODZYNIA, SZY
MON z ŁOWICZA, JAN STANKA ze

Śląska — opracował bogaty, słownik o-

bejmujący przeszło 500 gatunków ziół
leczniczych i przeszło 200 gatunków
zwierząt krajowych. WOJCIECH OCZ
KO i JOZEF STRUS zajmowali się cho
robami '

zakaźnymi. Cudzoziemskiego
pochodzenia lekarze polscy: FOX i
SCHNEEBERGER, później JAN JON-
STON zajmowali się opisem naszej przy
rody. W związku z naukami lekarskimi

i w walce z alchemią wyodrębnia się
również chemia, która rodziła się w pra
cowniach lekarskich, warsztatach far-
biarskich, garbarniach i innych.

GEOGRAFIA. Odkrycia geograficzne
na zachodzie i potrzeby państwa pol
skiego, zwłaszcza w sporach prowadzo
nych z zakonem krzyżackim powodują
zainteresowanie się geografią. JAN
DŁUGOSZ już w XV wieku daje opis
ziem polsko-litewskich, KALLIMAĆH
rozszerza nasze wiadomości geograficz
ne na inne kraje słowiańskie, a nadto
na Węgry i Turcję. Ale dopiero traktat
MACIEJA z MIECHOWA (MIECHO
WITY) pt. „Polskie wypisanie dwojej
krańcy świata" zdobywa sobie wielką
sławę, opisując wielkie obszary Europy
wschodniej. Uniwersytet Jagielloński
posiada doskonałe jak na owe czasy glo
busy i mapy. W kartografii wybija się
BERNARD WAPOWSKI, który obok
mapy Rzeczypospolitej sporządza rów
nież mapy sięgające daleko na wschód
i zachód poza granice rodzinnego kraju.
Wiek XVII wprowadził do polskiej geo
grafii pierwiastki wojskowo-strategicz-
ne, wynikłe z potrzeb wojennych.

NAUKI SPOŁECZNE. Do najwyż
szych osiągnięć nauk społecznych w

Polsce doby Odrodzenia- należą prace
ANDRZEJA FRYCZA-MODRZEWSKIE-
GO. O roli i znaczeniu Modrzewskiego
w historii literatury polskiej pisaliśmy
już szerzej. Podkreślimy więc tylko, że

jego prace (głośna: „O naprawie Rzeczy
pospolitej") w obronie chłopstwa i mie
szczaństwa, jego rozprawy domagające
się w Polsce szlacheckiej reform pań
stwowych, społecznych, wychowaw
czych, sądowych, skarbowych i wojsko
wych wybiegają daleko naprzód poza
ówczesną myśl polityczną. Modrzewski
najdobitniej odzwierciedlał zmiany go
spodarczo-społeczne, które legły u pod
staw Odrodzenia. Wraz z pracami Mo
drzewskiego o państwie i prawie rozwi
nęła się bujnie nauka historii ojczystej.

TADEUSZ BUKOWSKI

r NOTATNIK^.

^PARTYJNYJ

UWAGA, KROWODRZA!

W dniu 19 bm. o godz. 14, odbę
dzie się narada sekretarzy podsta
wowych organizacji partyjnych,
kierowników zakładów, przewodni
czących rad zakładowych i prze
wodniczących ZMP z urzędów i

instytucji. Ze względu na waż
ność omawianych spraw obecność
— obowiązkowa.

tjt
UWAGA. KOŁO TERENOWE
ZWIERZYNIEC!

Koło terenowe przy Komitecie

Dzielnicowym PZPR Zwierzyniec
zawiadamia, że w dniu 16 bm. o

godz. 17, odbędzie się zebranie w

sali posiedzeń KD, al. Krasińskie
go 18/1 p.

*

UWAGA, PODGÓRZE!
Dnia 18 bm. o godz. 14, w sali

Komitetu Dzielnicowego PZPR

Podgórze, Rynek Podgórski 1/11 p.,
odbędzie się narada wszystkich se
kretarzy podstawowych i oddzia

łowych organizacji partyjnych.
Obecność sekretarzy obowiązkowa.

Opiekę nad kinami
obejmie ZMP-owska

młodzież akademicka

Już od dnia 15 stycznia br.
koła ZMP przy wyższych u-

czelniach obejmują patronaty
nad kinami. Będą to młodzie
żowe ekipy porządkowe, któ
re pomogą obsłudze kin w wal
ce z chuligaństwem, szczegól
nie zaś zaopiekują się poran
kami — przeznaczonymi pra
wie wyłącznie dla uczniów.

Najważniejszym ich zada
niem będzie niedopuszczenie
do sprzedaży biletów dla ma
łoletnich, jeśli film jest niedo
zwolony, pomoc w likwidowa
niu handlu biletami oraz sze
roko pojęta opieka nad zacho
waniem się młodzieży tak w

sali kinowej jak i przed rozpo
częciem seansu.

DWÓCH MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZ
NYCH na maszyny płaskie I JEDNEGO IN
TROLIGATORA zatrudni natychmiast Kra
kowska Drukarnia Prasowa w Krakowie, ul.
Wielopole 1. Warunki płacy wg. Układu Zbio
rowego dla Przemysłu Poligraficznego. Zgło
szenia osobiste w Dziale Kadr. K-255

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, KONSTRUK-
TORÓW-MECHANIKÓW oraz MASZYNISTKI
WYKWALIFIKOWANE zatrudni natychmiast
Centralne Biuro Aparatury Chemicznej i Urzą
dzeń Chłodniczych w Krakowie. Zgłoszenia na
leży kierować do Działu Kadr — Kraków, ul.
F. Dzierżyńskiego 114 (dawniej J, Lea), tele
fon 502-26. ’ K-112

3 OPERATORÓW do lokomotywek spalinowych,
OPERATORA do koparki łyżkowej, ELEKTRY
KA kwalifikowanego, PALACZA do pieca
Hoffmana, MECHANIKA do silników wysoko
prężnych zatrudnią Zakłady Ceramiki Budow
lanej „Zesławice" w Nowej Hucie. Wynagrodze
nie według Układu Zbiorowego w Przemyśle
Mineralnym. —

’ Dla samotnych zapewnione
mieszkanie na miejscu. Dla posiadających ro
dziny zapewnia się otrzymanie mieszkania ro
dzinnego w Nowej Hucie — w terminie do 3-ch
miesięcy. Zgłoszenia należy kierować do Dy
rekcji Zakładów Ceramiki Budowlanej w Ze-
sławicach — Dział Kadr. — Dojazd z Krakowa
pociągiem. K-190

TOKARZY METALOWYCH, MONTERÓW
SILNIKOWYCH, PODWOZIOWYCH, ŚLUSA
RZY, POMOCNIKÓW STOLARZY KAROSE-
RYJNYCH, LAKIERNIKÓW SAMOCHODO
WYCH zatrudni od zaraz Wojewódzka Baza
Remontowa Transportu, Sprzętu i Maszyn w

Krakowie. Płace wg. układu zbiorowego w

budownictwie. Zgłoszenia: Kraków, ul. Lele
wela Borelowskiego Nr 11, od godz. 7-mej do
godz. 15-tej. K-22Ł1

RETUSZERÓW MODELARZY za wynagro
dzeniem akordowym zdolnych AKWIZYTO
RÓW za wynagrodzeniem procentowym od
obrotu zatrudni do działu portretowego Spół
dzielnia Pracy „Foto-Jedność" Zakopane, ul.
Krupówki 51. K-219

Inwalidów: KRAWCÓW I SZEWCÓW KWA
LIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast Spół
dzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipcowego
w Krakowie, ul. św. Jana 18 I p. Zgłoszenia
w godz. od 8-mej do 10-tej.___________ K-213

KIEROWNIKA MAGAZYNU DRZEWNEGO
kwalifikowanego ze znajomością stolarki za
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta. Wynagrodzenie wg.
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgłosze
nia kierować na adres: Z.B.M. Nowa Huta, —

Osiedle C-l, blok 9, pokój Nr 9. (Bieńczyce).
K-223

_____________

PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
przyjmie natychmiast P.P. Wytwórnia Gryze-
rów Kraków, ul. Rydlówka 5. Uposażenie wg.
tabeli płac pracowników fizycznych w Zakła
dach Przemysłu Maszynowego podległych Mi
nisterstwu Górnictwa.________________K-230

KIEROWNIKÓW BUDÓW wodno-kanalizacyj
nych i c. o. oraz MONTERÓW wod.-kan. i c. o.,
MONTERÓW ELEKTRYKÓW zatrudni na
tychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Po
wiatowe Roboty Instalacyjne w Krakowie, ul.
Grodzka 65. Wynagrodzenie zgodne z Układem.
Zbiorowym Pracy w Budownictwie. K-221

UNIEWAŻNIA SIĘ ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ
firmową, podłużną:

„Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 —

Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy Nr 109 —

Kraków, ul. J. Lea Ha".

POPRZEDNIE NASZE OGŁOSZENIE
zamieszczone w „Gazecie Krakowskiej" pę

w numerzo z dnia 24. XII. 1953 “

POLEGAŁO .NA OMYŁCE.y

ZAWIADOMIENI E

ZESPÓŁ MŁYNÓW — KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 30
zawiadamia wszystkich odbiorców, dostawców oraz instytucje i urzędy,

że na skutek reorganizacji z dniem 1. I. 1954 r.

wydzielono z zespołu i usamodzielniono
MŁYN NR 1 - KRAKÓW, UL. WIECZYSTA 72

Posimy zatem o kierowanie wszelkiej korespondencji dotyczącej
MŁYNA NR 1, na adres:

MŁYN I KASZARNIA KRAKÓW 20 ul. Wieczysta 72
TELEF. 211-73 i 290-01

Równocześnie zawiadamiamy, że Młyn Wieliczka z dniem 1. I. Iao4

PRZESTAŁ BYĆ MŁYNEM SAMODZIELNYM

na skutek przyłączenia go do zespołu młynów
Kraków, Rynek Główny 30

WSZELKĄ KORESPONDENCJĘ DOTYCZĄCĄ MŁYNÓW—BI EŃCZYCE,
KRAKÓW—ZABŁOCIE (ZIARNO), BIEŻANÓW, (ORYŻA) I WIELICZKI,

PROSIMY KIEROWAĆ W

do ZESPOŁU MŁYNÓW -KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 30. g

BRADŁO Ludwik zam. Nowa
Huta, zgubił przepustkę sta
łą wydaną ZB. 9 Nowa Hu
ta.__________ 507-g
KOPTA Józefa zam. Kraków,
zgubiła pokwitowanie ankie-
ty._________________ 508-g
FILIPCZYK Henryk zam. w

Krakowie, zgubił indeks Nr
20776 wydany przez — Poli
technikę Krakowską.

509-tf

KORBIEL Stanisław zam. —

Rądwanów 4, gmina Krze
szowice, — pow. Chrzanów,
zgubił kartę meldunkową.
_________ 512-g
MAJICA Aleksander zam. Po.

gwizdów, zgubił legitymację
Ubezpiezalni Społecznej —

seria E Nr 158899. 515-g

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.

DRWAL Edward zam. Tar
nów, V7ola Rzędzińska —

zgubił legitymację kolejową
Nr 634603. 542-g
UBYSZ Henryk Kraków, —

zgubił legitymację szkolną.
Politechniki Krakowskiej Nr
9917. 551-g
WJECfiEĆ Jan Kraków, ul.
Zakafek 17/2 zgubił książecz
kę Ubezpieczalni Społecznej.
____________________ 568-g
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